
Nr. 59. Kraków, Piątek 13 Marca 1914. Rok XXII.
PRENTUFKATA wynosi w Krakowie
mijstęcmie 2 Kor., kwartalnie G kor., 
u  ouuoswnie. do eonu. dopłaca aię

40 hal miesięcznie.

Na prow''Pcj miesięczni* 2 kor 7C h. 
kwartainie 8 kor. W państwie nie- 
mieck.em swartamie A- kor., w nnycb 
paustwacti kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresu 40 bal.

■4jn.ru pojedynczego 
1 0  ha l.

KŁOS NABORU
Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt

List/ pieniężne, przekazy na prennme- 
ratę i im raq nadsyłać należy franoo 
do Administracji „Głosu Narodu*", — 
Prenumeratę oprócz upoważnionycb 
aąencyi przyjmuje każdy urząd po­
cztowy w obrębie monarchii i w pań­
stwie niemieckiem. Reklamacje nie- 
op;eczętowane nie podlegają opłacie 
pęczkowej. — Rękopisów redakcja uie 

cwraca
A d .  a .  R e d i UL. ia .  TOMASZ* L. SS.
fdreg telep.'. „614* Narodu" -'raki' 
Telefei rsJikoyl Nr 190. Tulof. adml- 

■Istreeyl I drakami kr. SS— 44.
u

OttłO&ZFNIA (inaerat/) przyjmuje Administrccya „Głosu Narodu", ulica św. Tomasza L. 36. — Od miejsca za wieraz drobne* planem (petit) za pler e n y  r u  «0 halerzy, za każdy nastfnny rai 15 hal., skład tabJu/nzny, liczbowy, od wiersza 3u bal. za 
pierwszy ras każay następny 16 hal. Nadesłane po 60 itaL od wiersza za 1 »,dy raz. Nełrolos i ltd. 80 h&L Załączniki do „Głot,. Naroda" (prospekty, u/ikulane, o8łou»nU Ifc.) przyjipiję się u  cen? 2 kur. od 100 ega. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla miej 
SJewych prenumeratorów. Zamiejsooae ogłuszenia przyjmuje we Lwowie 8. Sokołowski (Pasaż H .u.‘mana), t. WltAH- Ha sonst la d  ^Ogier, M. Dukes, hu Senalek, B. Braun, Ł  Mosce, H, Nr.edl, A. Joessul w AntwerpT Jonas d  Ciu, Annoseen-Ezpeditlon „Propaganda*,

Gybri & Nagy. w Beriiiie F. E. Go j . w  Sadapoazele J. Leopold, Fioard Wmi, w Paryża F. Jon* db CU, A. Łorette Jules Fortin £ Ole, de Raczkowski

i c i e p ł ą  łrylrcłową, po z n i ż o n y c h  
cenach,  p łó t n a  i s z y r t y n g i  oidz 
wszelką bieliznę hlalą I kolorową tan i o  

i w dużym wybor ze
sprzudaje

Jan FlOlDflK
U) Krakowie floryańska 14 Hotel pod Róźq.

Sprawy ruskie.
(Ruski: krzywdy. — Zasługi p. Lewickiego, — Ruski 
skauting. — Zachęta do gwałtów. — Muzeum nauko­

we — Nawoływanie do gwałtów).

Jak donoszą pisma ruskie, poseł Trylo- 
wskl rozesłał swyan wyborcom następujący 
„kweKtyonaryuBZ'': „l)imtq i nazwisko, miej- 
Bee fcankieszsan^ krzywdziciela, 2) imię, na- 
iWa&o I miejsce Bmieszkunia pokrzywdzo­
nego, 3) jaka to krzywda (trzeba dokładnie 
i rzeczowo ją ophać, 4) kiedy to było? (po­
dać dokładnie dzień, mieBiąc i rok, jezdi nie 
moem. dokładnie, to bodaj w przybliżę aiu), 
&) imiona, nazwiska i miejsca ZLmlestkauia 
Świadków 6) czy są jeszcze jakie inne do- 
woay •?“

„KweBtyoBkryuBz" ten opatrzył p. T. taką 
uwagą: „przjtem zwracam się do WBzyst- 
kich z prośbą, oy o żadnej krrywdzie nie 
zamilczeli, lecz, jak tylko nczują, że stała się 
jakaś, nieuh ją d&klzJnie rozpatrzą i dadsą 
mi zjraz znać".

W pismach, prteznaczonych „pro foro 
eztarnc", wuzjlką zasługę dowiedzenia do 
hkutku reformy przypisują Ukraińcy X. me­
tropolicie Szeptyckiemu. Natomiast „Swobo­
da , przeinaczona dla chłopa ruskiego, pisze: 
„Główna zasługa tego, że nasz naród teraz 
po raz pierwszy pewną nogą sianie w Sej­
mie galicyjskim, że £e]m we Lwowie prze­
stanie być polBkim Sejmem i na przyszłość 
b^m e Sejmem tak dla Polaków, jak dla 
Ukraińców, że będziemy w mocy i w Bile da­
lej realizować nasze postulaty, aż do naj­
główniejszego żądania podziału Galicyi na 
część wschodnią dla Ukraińców i zachodn’ą 
dla Polaków, nalwży się niewątpliwie kiero­
wnikowi naszej polityki, prezesowi ukraiń­
skiego parlamentarnego i sejmowego klubu, 
oraz prezesowi Narodnego Komitetu, Drowi 
Kośoiowi Lewickiemu, posłowi ziemi roha- 
tyńskiej".

Z końcem ibtego odbył się we Lwowie 
„I. rjazd kierowników i kierowniczek kurze­
ni skautowych Galicyi 1 Bukowiny". Na ąjtź- 
dsie omawiano sprawozdanie komisy! infor­
macyjnej, która dotychczas zajmowała się 
nkraińsaą akcyą skautową, a dale] omawia­
no „Ideowe podstawy i ideową pracę skau­
tów". Prelegent wyznaczył następujące z«]e 
cia dla Bkautów: 1) poznanie hiBtoryi, geo­
grafii i literatury, 2) poznanie nauk Bpcłe 
csno-politycznych, ze szczególcem uwzglę 
dnieniem Bpraw ukraińskich, 31 realizowanie 
idei samoistnej Ukrainy, 4) popieranie Bwego 
przemysłu pod hasłem: swój do swego. Nad 
tą sprawą rozwinęła Bię szeroka dyskuBya, 
w której podnoszono wielo innych zagadnień.

NaBtępnl6 odbył się referat p. t. „Zastosowa­
nie idei Bkautowe) do rozwoju narodu ukr “. 
I tu zwrócono główną u^agą na samodrfal- 
uość Ukrainy. W kliku dalszych referatach 
omawiano sprawę ruchu fiz/cznbgo (ćwiczę 
uia polo we, wykształcenie wojskowe), dalej 
uprał ę Bk&utu dziewczęcego, oraz sprawy 
orgrnizacyjne.

Założone w &J ty L latach „Muzeum Nau* 
kowego T jw . im. Szewczenki" o^ljsllo nie­
dawno BprućTozdame za rok 1913. Muzeum 
to a nader skromnych początków, rozwinęło 
się tuk, że dzś liczy 15G0u przedmiotów, 
z tego T r. 1913 przybyło przedmiotów około 
1500. Muzeum poBiada własną kamienicę, 
w któ; ej miiśoi Bię również biDlioteka to­
warzystwa.

Przed kilkoma tygodaiaml pisma poi .Me 
zwróciły uwagę ua artykuł w „DIJs>“, w któ 
rym prz9z porównywanie stcBunków galicyj­
skich zirUudzKiUii nawoływało „D!łou wprost 
do gwbłlów. W nr. 8577 znajdujemy pendent 
do owego artykułu pod poBtarią innego, p. n. 
„O autonomię Irlandyi", w który m „D f )*“ tek 
pisze: „U nas jest bardzo popularna rJanie, 
że w Anglii, jako r  krainie na wskrćś 
i z dawien dawna konstytucyjnej, wasystko 
dzieje Bię wyłącznie przy pomocy środków 
legalnych i konstytucyjnych. Wychodząc z te­
go założenU nasi domorośli „politycy" prry 
każdej odpjw.ednie] i t<e<>dpowiednlej okoli­
czności, lubią powoływa&eią ua Anglię, jako 
aa przykład takiej krainy, gdzie wszelkie do­
niosłe reformy i domagania dokonują się 
Bpokojnie, buz żadnych ozyanyth kOufLktów 
pomiędzy ludnością a władzą Niema nic feł- 
“zywsuego nad to mniemanie. Włuśiie an­
gielska hiatorya konstytucyjna okazuje, że 
tam Lni jedna więkBia reforma nie odbywa 
Bię bez większej drtełnlności snmrrh intere­
sowanych mas narodu, bez czynnych wpły­
wów i czynnej walki samej luduośsi. Z dru- 
ge] strony nie trzeba zapominać i o tych 
wymownych faktach, jakie dowodzą, że An­
glicy umieli bronić się przed zamachami na swą 
wolność, nie uchylająo się nawet przed użyciem 
najskrajniejszych sposobów walki, do sbroj- 
nago powstania włącznie". Swegc ciasa wi­
dzieliśmy, że w konstytucyjnej Anglii Irland­
czycy musieli walcryó o swe istnienie naro­
dowe nie tylko sposobami parlamentarnymi, 
licz również Bposobami czynnej walki,aż do 
przeprowadzenia na szeroką skalę czyunego 
bojkotu angielBklcta dziedziców i nawet agrar­
nego terroru i pokazało Bię, że ta taktyka 
nawet w kraju, gdzie na]wcześniej wynurzył 
Bię ustrój konstytucyjny, miała dobre bkutki.

Z prasy ludowej.
(Radykalizm bu grania. — Współzawodnictwo w nio- 
cuciwożci. — ■'<) mlliouów kurun i 4 krymkał} — 

Co odpowiedzieć? -  Milion bezrobotni 15 oiil. go ­
rzelnie} — &tdp:ń4kl współpracownikiem „Prawa Ln- 
du*. — Środki propagand; suoyaUstyornej na wsi. — 
„Siąpić »z;cŁjuj i souyaliżui na wieoaob. — 78 zgro­
madzeń. — Walka pr eoiw duchowieństwu. — Pro­
stować ozy nie prostować? — Obawy socjalistów.— 

Nisze obowiązki).

II.
Wśród iadykalno-BOCyaliBtyczne] praey lu­

dowej najskrajniejsze stanowisko zajmuj') 
„Prawo Ludu", wydawane i redagowane 
przez „posła Liemi krakowskiej" Zygmunta 
K l e m e n s i e w i c z a .  „Prawo Ludu" nieznt

absolutnie żaduy^sh granic, żadnymi nie k rę­
puje B ię  względom!, chyba obawą praed pro­
kuratorskim ołówkiem, który uresktą czyui 
dla siebie nie niebezpieczuyru praez rlmunizo- 
wanie sKonfiskowanych artykułów drogą 
interpelacyi w Radzie państwa, w propagan­
dzie nienawiści klasowej, (Odkopywaniu po 
gi Kościoła i moralnych poastaw u ludu.

W przewrotowej swej robocie „Prawo 
Ludu" współzawodniczy skutecznie ze swym 
sojuszu‘kirm „Przyjacielem Ludu“, po któ 
rym też w przyszłośd niedaleKiej zarewne 
obejmie w poBi.>danie dzisiejszych zwtleuui- 
ków „ste^ińszczyzny".

U itatniu numory „Prawa Ludu", obok na­
paści oszczerczych na duohc wteńsf wo, zapeł­
nione są artykułami i koreapoudenryami, 
Bkierowanbmi przosiw kierownikom polskie 
go stronnictwa ludo we go, a w obronie p. Sta 
pińskiegp. Aby posłów-ludowców, którzy 
StapińskiBgo oe swego grona wyrsucili i Ja­
ko łapuwuika uapiętuowali, w opluli luduo- 
ścl poniżyć i zaufanie im odebrać organ so- 
cyułiBtyoiny nie wzdryga Bię przed uajpo- 
spolitszemi kłametwami i oHr-aorBtwami. 
VV nrze 6 tego pisemka znajdujemy naprzy- 
kład a itjk u ł pod sensacyjnym tytułem pnee 
dwie szpalty: „ S o c y a l i ś c i  z a ż ą d a l i
d l a  p o w o d z i a n  i b e z r o b o t n y c h  ,4Q 
m i l i o n ó w  k o r o n  D l u g p s z o w c r  z a ś  
b u d o w y  c z t e r e c h  n o w y c h  k r y m i ­
n a ł ó w" .  Przedstawiwszy demagogiczny wnio­
sek socjalistów „Prawo Ludu" tak pisze:

„Zdawało Bię, że temu wnioskowi przykła­
dną repreientanci z Koła polakiego.

Tymczasem wstaje dłupoBzowiec hofrat 
Kędzior i zgłasza rezolucję, wzywąjącą rząd 
do utworzenia czterech Bądów obwodowych 
w obrębie apelvcyi krakowskiej, a oczywi­
ście przy nich budowy 4 nowych trrymina 
łów. Jako prezydentów tych sądów miał 
pono p. Kędzior na myśli radców sądowych: 
Dra Ban&Bia, posła z Kalw&ryi. Dra Ebałero 
posła z Vlry> zowa, Dra PtaBia, posła z Lima­
nowe] i byłego poBła Bujaka, który JeBt 
„najdzielniejszym" z sędziów, gdyż Btara się 
o materyał dla sądu, bo hodule złodzie­
jów w sądzie (Kielar, -Staroaolski, a kto 
trzeci ?)

Poseł Kędzior miał te i na myśli aferę 
Długosza, który już kilkakrotnie oelecaf się 
o kryminał!

Cóz jeanak powiedzą na to chłopi, któ 
rych p. Kędzior chce umieśc’ć w krymina­
łach. Chłop, aby mleć mieszk-nia i wikt, 
mus! dopiero zostać złodziejem I zbójem 1“

Cóż tu zaczepieni mają odpowiedzieć na 
takie niesuiuipnue, bezwstydne a celowe 
przekręcanie faktów?

Ojzywiście Jedyną odpowibJzlą dla ludzi 
inteligentych byłoby pogardliwe Bplunięcie 
w stronę redaktora tigo pisemka... A jeduak 
takimi fbłdzami bezczelnymi urabia się opinia 
wśród ludu.

W następnym 7 numerze „prawa Ludu" 
pomiesztzouo aż trzy artykuły przeoiw „dła- 
gonikem-, ponadto kilka koieBpondencyi. 
W artykule pt. s Mi l i o n  k o r o n  d i a  b e z ­
r o b o t n y c h ,  1 5 i n l l i o n ó w  d l a  g o r z e l  
n i k ó w< n. p. czytamy :

„Rządowcy prawią, [że rząd nie ma pie­
niędzy. To prawda, albowiam Koło polskie 
uchwaliło gorzelnikom szlacheckim w Galicyi 
t& milionów fcoion rocznych borilikacyj, 
więc nie ma pieniędzy dla Chłopów i robo­
tników.

„Cóż to obchodzi obrońców ludności a Ko­

ła polskiego, U  chłop 1 robotnik stoi w o 
bliczu śmierci głodowej, kiedy z kasy pań­
stwowej pobiera co rocanle rod: ina hr. Po­
tockich 441.887 K, biskupstwa i kn: - tn y  
170 997 K, długoszowlec hrabia P «  B3 783 
K, wszecbpolak hrabia Skarbek 55 000 K, itd. 
IW.

Riąd daje zapomogi ale nie powod^a- 
nom i nie bezrobotnym ale darmozjadom, 
którym Bię pracować nie chce lecz opływać 
w zoytki. Świeżo biskup kiakowbk! dostn 
>zapomogę< 10.000 kor. na utrzymanie o 
grodu.

Dalsze takie bezprzykł.-due wproBt kpi­
ny z nęazy tysięcy ludzi mogą doprowa­
dzić do wybuchu. Robotnicy vskutsk  b rakj 
pracy w lecie, jesieni i zimie są dziś zupeł­
nie wyczerpani i Btoją wobec Śmierci głodo­
wej".

Można sobie łatwo uzmysłowić, Jak takie 
kłamliwe zestawienia cyfr i faktów działają 
na umyBły czytelników tego pisemka, tern 
bardzie] w okreBie ogólnego bezrobocia i nę­
dzy wśród ludności.

W tym Bamym numerze znajdujemy dwa 
artykuły: Jeden przeciw posłowi Boj ce ,  dru­
gi przeciw pos. Drowi B i a ł e m u. Oba na- 
pisał a przynajmniej informacyj szczegóło­
wych autorowi ich udzielił niezawodnie p. 
StapińBki, który niechcąc Barn siebie dyBkre 
dytować w swoim organie posługuje się w 
walce osobiBtej „Prawem Ludu" ; piśmidło to 
potem rozszerza po wBiach, a szczególnie w 
okręgach zaczepionych postów. W ten sposólu 
„Prawo Ludu" znajduje czytelników, a póź­
niej zwolenników tam, gdzie w innych Bto- 
BUnkach politycznych na wsi nigdy by ich 
nie miało.

Drugim środkiem prfsazirepiania sorya- 
lizmu na wieś — to wBpOInie przez „stapiń 
azczyków" i socjalistów urządzane po wsiach 
7grumaaz“riA, które następnie oba bratnie 
organy reklamują. Z ostatnich sllku nume­
rów „Prawa Ludu" dowiadujemy się, że 
wspólne „stąpić szczykow" i socjalistów zgro­
madzenia odbyt) Bię: w l  » r  v h , Gołkowi­
cach. Sosnowcu, Ochojuie, Szczygłowie, Trąb 
kąch, Byaąjoaib. BUsoju (pow. WieliCSka), 
Brzeszczacn (pow. óiałaj w Krzeazowicach, 
Chełmku, Mysi a oho wicach Płokaoh (pow. 
Chrzanów), w Skawinie, Chocznf koło Wa­
dowic. W powiecie wielickim uwija się ciągle 
poseł Klemensiewicz, który jak głosi, urią 
dził od wyborow w r 1911 78 zgromadzeń 
Bp/awozdawczych w Bwym okręgu, a obecnie 
przygotowuje sobie teren do wy borów saj 
mowyrh.

Niomniej brutalną, a bardziej niegodziwą 
i nikczemną prowadzi „Prawo Ludu" walkę 
przeciw duchowieństwu. W każdym nume­
rze znajdujemy OBZozercze artykuły, kores 
pondencyę 1 notatki przeciw niewygodnym 
kapłanom, którzy w jakikolwiek sposób bo-. 
eyailstom się narazili. Napaści te pomijane są 
ze Btrony interesowanych milczeniem Tym­
czasem metoda uie reagowania na napaśai 
ze Btrony poszczególnych kapłanów nie jest 
godną pochwały. To ośmiela oszczerców 1 za­
pewnia powodzenie oszczerczym piśmidłom. 
Raczej należałuby każdą napaść odeprzeć od- 
powiedniem sprostowaniem na podBtawie 
przepisów UBtawy orasowej, a ponadto w pra 
sie katolickiej faktyczny stan sprswy przed­
stawić. Energiczna obrona w każdym posz­
czególnym wypadku — mogłaby i ducho­
wieństwu 1 sprawie katolickiej wiele przy­
nieść pożytku.

„Prawo Ludu" liczy się też coraz bar­
dziej z ruchem katolickim. W praedoatatnim 
numerze pom^Bzeia wstępny artykuł p. t. 
„Klerykaine z a r u s y w  którym mięary in­
nymi czytamy:

„Stronn-ctwo klerykaine, rozbite w 1907 
roku przy wyborach pierwszego parlamentu 
ludowego, pozbawione w 1914 r. postów księ­
ży, rozp czyna teraz przy pono ocy wBzechpo- 
laków podnosić gtewę do góry. Ostatnie wy­
bory do Bejom  dały klerykałom kilka m an­
datów z kuryi wiejskie]; kilku kBięey posłów 
weszło do sojmu, treymając B<ę poły Zamor­
skiego f wojując listlm  pasterskim biskupów. 
Rajem dla klerykałów Jeat rozbicie stronni­
ctwa ludowego na dwa zwalczające Bię obo­
zy: długosiaków i stapińirczyków.

„Kierykali nie dowierzają nawet ugfnska- 
njm  długosiakom i chcą na bkórse chłop­
skiej upiec właBną pienseń. To też rob ą oni 
Już d. ii oibraymie prsygotowania, aby przy 
nowych wyburach do sejmu zawładnąć man­
datami kuryi wiejskiej.

„W Krakowie w zeszłym tygodniu od­
był się Bpecysluy kurt dla pasibrzuchOw wio­
skowych celem wytresowania iuh, gdyż o- 
prócz chodzenia około goBposi nie wiele oni 
wiedzą.

„Przy pomocy gadzinowych fundusaów 
rządowych, jak to niedawno stwierdził nłu- 
goBZ, przy nadużyciu ambony dla celów po­
lityki szlacheoKlej, dodawszy do tego kopę 
nadużyć wyborczych, uader łatwych prsy 
pluralnośsl, zamyśiują kierykali zawładnąć 
wsią galicyjską i przywrócić sve panowanie 
z przed 1907 r.

„Rozbldb włościn>i na dwa wrogie obozy 
daje znakomitą sposobność dla tycn pianów 
kiery kałów. KI trykali w swych zamysłach 
Bą tak butni, że planują także rabunek man­
datów robotniczych. V7 Krakowie m kuryi 
powszechnej ma kandydować ksiądz Ca­
puta!"

W dalBFym oiągu twego artykułu nawo­
łuje „Prawo Ludu" do walki „z klarykaii- 
ZŁer**" i poleca s irym czytelnikom odpo­
wiednią „literaturę".

A więo myśl, że katolickie 1 iiarodewe 
żywioły mogą B ię zorganizować i kornie iść 
do urny wyborrr >J, przeraza socyaliBtów, oo 
świudczy, że dzitiejBzą pozyeyę szrą zawdzię- 
czzją głównie natznj dezurganizacyi, uiekar- 
ności, nieudolności i lenistwu Oczywiście, że 
kombinacje „Prawa Ludu" co do przy-siej 
akcyi wyborczej, a temb^rc ziej kandydatów, 
pozbawione są wszelkie] podstzwy.

Nie mu'ej Jednak glos Bocyaiistycznego 
organu i Jego akcya w miastacn i na wsi 
prowadzona powinna być dla nas ostrzeże­
niem i zasbętą do tworzesia silnej organ 
zacyi katolickiej we WBzyBtklch dziedzinach 
życia spolaeznego. Szczególnie zaś chrześoi- 
Jańsko-narodowa proM ludowa ma święty, 
religijny i narodowy obowiązek zwrócić na­
reszcie uwagę r a  to, co piBze „Prawo Lu­
du" i podjąć z tern plamom bezwagłędoą, 
konsekwentną walkę, LWłaSSoza Ouecnte, k ie­
dy ono pod skrzydłami „Btsp.ńiBCLyzry" 
wdziera Bię coraz bardziej I dal j na wloi, 
aby tam znitprawiać i pr&ewrotnemi, anty- 
relfgljaemi i LatyBpołeczneml h.ałam  zatru­
wać ddBze polskiego ludu.
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Przebudzenie.
(Prawa pizedrnko i  przekłada zrr*rzeiore.)

W tym samym czasie Janek i Władek 
opowiadali o przejściu kamienicy Nakiel- 
skiej w ręce żyda Frejlicha, i że została 
z dziećmi bez środków do życia.

— Biedna I — współczuła Hala, — i jak 
to okropnie, jak niesprawiedliwie, że jedni 
są tak szczęśliwi jak my, a drudzy tak 
cierpią. Czy nie można jej pomódz?

Liński, patrząc na nią rozkochanemi o- 
czyma, zawołał nagle:

— Mam sposób! Wynajmuję sąsiedni 
sklep na norymberszczyznę i galanteryę pa­
pierową, jeśli iest uczciw ą i uime racho­
wać, wezmę ją do zarządu

— Doskonale! — zawołał Władek, zry­
wając się z kizesła, — idę do tatusia.

Hala zarumieniła się z radości i spojrzała 
z wdzięcznością na Lińskiego, który teraz 
żałował, że nie ma sposobności obdzielić 
innych posadami.

Władek, wchodząc zastał oica opowiada­
jącego o trudnościznalezieniu miejscawWar- 
szawie i za^ ołał odrazu!

— Przepraszam, że przerywam, ale Liń­
ski potrzebuje kogoś do zarzadu sklepem

norymberszczyzny i galanteryi. Może tatu 
siowi przyda się ta wiadomość

Nakielska zarumieniła się z radości, a Le- 
licki odpowiedział:

— Poproś tu pana Lińskiego, może się 
uda sprawę zaraz załatwić.

Liński, dowiedziawszy się, że Nakielska 
posiada stosowne kwalifikaoye na sklepo­
wą, przyjął ja na próbę, z pensyą miesię­
czną pięćdziesięciu rubli i procentem od 
dochodu czystego. Córkę jej, która skoń­
czyła kurs buchalteryi, również przyjął 
z płacą początkową trzydzieści pięć ru ­
bli.

Nakielska z wielkiej radości rozpłakała 
się 1 z trudnością powiedziała kilka słów 
podzięki. Proszono ją, ażeby została na 
herbacie, ale wymówiła się, spiesząc do 
domu.

Hala dowiedziawszy się o zawartej umo­
wie, szepnęła Lińskiemu przy sposobno­
ści :

— Lubię pana, to było zacnie.

XXII.
Jednego poranka wpadł do biura Leli- 

ckiego Podliszewer, oświadczając, że ma 
bardzo ważny interes do samego pryncy- 
p a ła :

— Siadaj pan, — rzeki I.elicki w swym 
gabinecie, — o co idzie ?

— Jakto o co? Pan się jeszcze pyta? — 
oburzył się, — czy pąn wie, że otrzyma­
łem rejentalne wezwanie? co to zpaczy?

— Uprzedzałem pana, że jeśli pan do­
browolnie nie złoży kaucyi cztery tysiące 
pięćset rubji, wezwę pana do tego rejen­
ta! nie i zażądam rozwiązania spółki.

— Co to rozwiązanie? Jak brdzie po 
procesie, to my rozwiążemy. Dlaczego 
nie?

— O tem mowy niema Pokrzywdzony 
właściciel lasu tylko mej filii, czyli mnie 
wytacza proces, a nie nam obu. Żąda jako 
odszkodowania ośmiu tysięcy odeinnie, nie 
od pana, więc dla pewności złoży pan 
kaucyę i rzecz skończona. Jeżeli pan nie 
zechce kaucyi złożyć, tem samem umowa 
zostanie rozwiązana według paragrafu szó­
stego naszej umowy.

— Poco nam kaucya? naco? Czy my 
nie wq»Slnicy ? Dlaczego pan mi nie wie­
rzy? Czy ja nie dałem panu trzy tysiące 
na weksel?

— I zapłacę w terminie, a jeśli pan nie 
posiada gotówki, ja przyjmuję mój weksel 
w kaucyi pana.

— Ja me chcę; co i.mego weksel, a co 
innego spółka. Ja panu coś powiem, na 
koszta procesu ja mogę dać trochę pienię­
dzy, ale kaucyi nie dam.

— Nie mamy tedy co mówić, albo kau­
cya, albo zerwanie spółki.

— Nu, niech pan zaczeka, tydzień, może 
dwa, ja się namyślę.

— Miał pan dosyć czasu. Jutro upływa 
termin, do jutra czekam,

— Ta spółka cała to ipojc nieszczcście, 
— stękn(ł Podliszewer, — ja widzę, że

San chce także rozwiązania, niech mi pan 
a tysiąc rubli odstępnego i ja odstępuję 

od spółki.
— Czy pan oszalał? Do tylu tysięcy stra­

conych mam dodać tysiąc!? I to panu, 
który mnie wprowadził w takie b ło to! A to 
mi się podoba!

— To ja przez pana straciłem, — za- 
krzyczał namiętnie Podliszewer, — pan nie 
chciał mnie słuchać I Pan odrzucał najlep­
sze inleresa! Pan mnie zrujnował! Ja paua 
zaskarżę o straty moje. Czy pan to rozu­
mie?

Lelicki nacisnął guzik od dzwonka i w ga­
binecie znalazł się Mateusz, któremu roz­
kazał:

— Zostań tu, iesteś mi potrzebny.
Podliszewer obejrzał się, zobaczył silnego

chłopa i spytał niespokojnie:
— A ten tu naco?
— Gdyby pan zachowywał się nieprzy­

zwoicie, on pana wyrzuci.
— Co to wyrzuci, czy ja nie wspólnik ?
— A ziożył pan kaucyę?
— Nu, ja chcę kończyć zgodnie, bez pro­

cesu, ile pan da odstępnego?
— Ani grosza.
— A kiedy zacznie się proces?
— To zależy od właś ; cielą lasu.
— Czy on skarży i wiernika i kontrolera 

naszego ?
— Nie, ja ich sam oskaiżam.
— Poco punu ten kłopot? Ich już wcale 

niema. I co pan weźmie im ° Oni nic nie 
mają.

— Posiedzą w kryminale
— Te nie jest interes. To biedne żydki, 

oni chcieli zarobić, nu, im się nie udało. 
A czy ich nic nie kosztował leśniczy? ga­
lowy? i zwójka drzewa? Aj, ile oni stra­
cili na tym interesie!

— I pan ich żałuie ? Masz współczucie 
dla nich?

— Nu, dlaczego nie? Oni chcieli zarobić, 
oni ciężko pracowali, ale ich zdradził goj, 
któremu nie zapłacili

— Zdaje się, że pan był z nimi w zpół- 
ce ?

— Co to jest? Co par sobie myśli? Jak 
pan może tak mówić do mnie? Ja pana 
zaskarżę, pan potrzebował obrazić mój ho­
nor. To pan był w spółce z plenipotentem, 
ażeby zrabować moje pieniądze.

— Mateuszu, wyprowadź tego żyda.
— Ja sam idę... ■ kaucyi nie dam i pro­

ces z panem wygram.
— Iaż pan, bo pomoże Mateusz.
Podliszewer oburzony wyszedł, zatrza­

skując drzwi za sobą w przedpokoju.
Lelicki wszedł do biura i rzekł z uśmie­

chem do Władka:
— Z Podliszewerem skończyłem.
— To bardzo dobrze... a tu listy., jest 

też i z fabryki.

(Dokończenie nastąpi).
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Kuryer polityczny.
Izba posłów

sblera się azisi&J po tygodniowej pauzie os 
poaiedienle. Ze ettony niemlecko-narodowej 
pojawi iły wniosę*, by ustawę wojskową 
(powlęksienle kontyngentu rekruta) umie 
óeić Jako pierwaay punkt porządku dułenns- 
go. W ten ipoiób stronnictwa czeskie zo­
staną postawione przed sytuacją bardzo nie­
wygodną dla ich zamiarów oba trakcyjnych. 
Gdyby bowiem Czesi obetruowali porządek 
dzienny s 'ustawą wojskową, to naraziliby 
się na zarzut, że udaremniają konieczność 
państwową i a»kudzą mocarstwowemu sta­
nowisku monarchii. Czesi nie chcą Jeanas 
brać odpowiedzialności na siebie sa udare­
mnienie ustawy wojskowe], dlatego starać 
się podobno będą pruea masowe zapisy wanie 
się do głosu uniemołilwlć dzisiaj głosowa­
nie nad smianą porządku dziennego. Rząd 
pragnie prseprowadzlć reformę wojskową Jak 
najprędzej (Sejm węgierski uchwalił Ją Juł| 
przed kilku tygodniami), by ju t tegoroczny 
pobór rekruta przeprowadzić na podstawie 
nowe] uatawy. Jeiell więc dzisiaj aię okaże, 
że i  powoda oL>stiukcyi czeskie) ustawa nie 
będzie mogła przejść podczas bieżącej aesyi, 
to rząd sesyę laby poselskie] albo odroczy, 
albo zamknie. Wówczas § 14 roapocząłby 
swe rządy. W koiacb parlamentarnych utrzy­
muje eię elągle Jeszcze nadzieja, że w osta­
tniej chwili da aię zawrzeć jakiś kompromis 
I aesya zostanie uratowaną. Na rasie Jednak 
Cseel żądają za zaniechanie obstrukcyi ceny 
abyt wysokiej bo r o z p i s a n i a  wy bo 
r ó w  do S e j m u  c z e s k i e g o .  Niemcy o* 
świadczają znowu, 2e bez ugody narodowe] 
wybory są niemożliwe

Aferę Szvihy
należy uważać ■a ukończoną. Sam Szviha 
wyjechał do Jednego i  miejsc kąpielowych 
w Dalmacyi dla wypoczynku 1 dla przygo­
towania tam procesu przeciw „Nar. Listom" 
o oszczerstwo. Mandat parlamentarny na ra­
sie zatraymuje. Dopięto po upływie pewne­
go caaan skorzysta prezydent Izby i  § 4 
regulaminu, by weswać Szrihę do pojawię 
nla eię w Izbie, a następnie — gdy SzTiha 
weswanla nie usłucha — ogłosić Jego man- 
dat aa opróżniony.

cyi jeszcze Rusinów, a więc może na cały sze­
reg lat obejść się bez Czechów. Tych przywrze 
się do muru, a natenczas dla pewnych panów 
nastanie czas, że będą sposobni dać sobie na­
rzucić z góry choćby i ustawę językową dla 
Czech. Jak ta ta  ustawa może wyglądać, i bę­
dzie wyglądała, to rzecz wiadoma. Są to per­
spektywy poważne i każdy czeski polityk po- 
winienby sobie to uświadomić. Znajdujemy się 
na wstępie nowej sesyi parlamentarnej, a rze­
czą czeskich posłów będzie zdać w tych okoli­
cznościach prawdziwy egzamin polityczny, a 
więc baczność, podwójnie baczność posłowie 
czescy, czasy są nadzwyczaj poważne, a je­
den krok nierozważny mógłby sprowadzić dar 
leko sięgające szkody,£.

Istotnie rozwój stosunków wśród niemie­
ckich posłów parlamentarnych w Wiedniu na­
daje temu głosowi ostrzegawczemu niewymie- 
nionego parlamentaryusza czeskiego silny 
akcent. *

Polityka Rzeszy niemieckiej 
wobec Austryi,

Nader zajmujący artykuł na ten temat zna­
leźliśmy w prowincyonalnem piśmie czeskiem 
a mianowicie w „Ostrawskich Listach41. Nie 
wymieniając swego nazwiska parlamentaryusz 
Czeski zasyła tam uwagi swoje o pertrakta- 
cyach ugodowych czesko-niemieckich i o roli, 
jaką w tej sprawie odgrywa cesarstwo niemie­
ckie.

Na rozwoju spraw zagranicznych opiera on 
swoje wywody, w jaki sposób Niemcy trzy­
mają się ściśle swego hasła politycznego, któ­
re brzmi: „Austrya musi być systematycznie 
osłabianą, jeżeli ma pozostać w naszem ręku 
i jeżeli niema się rozwijać w naszego współza­
wodnika11 — poczem dodaje: „A ustry i nie na­
leży w żadnej stronie dać się uspokoić, a tern 
bardziej w Czechach, na samej granicy niemie- 
ckiej1*.

Czechy są ze wszystkich krajów Austryi 
najbardziej przemysłowe, tam mieszkają dwa 
najbardziej przemysłowe narody, których ró­
żne a liczne fabryki bywają częstokroć niemal 
jedynym na świecie współzawodnikiem pe­
wnych dziedzin przemysłu niemieckiego. Zda­
wało się już, że usposobienie po obydwu stro­
nach jest tego rodzaju, że mogłaby nas pe­
wnego dnia zaskoczyć niespodzianka, zaiste 
sensacyjna, iż Czesi urządzili już pokojowo 
swój polityczny stosunek z Niemcami w Cze­
chach. Stoimy przed nowym urządzeniem sto­
sunku austryacko-węgierskiego i wobec ukła­
dów o nowe traktaty, iż Czesi urządzili już po­
kojowo swój polityczny stosunek z Niemcami 
w Czechach. Stoimy przed nowem urządzeniem 
stosunku austryacko-węgierskiego i wobec u- 
kładów o nowe traktaty z licznemi państwami, 
wśród których również z Niemcami.

Interesem Niemiec jest, ażeby Austrya nie 
zawierała tych traktatów w pełni sił i skonso­
lidowana. Ilekroć się już zdaje, że Niemcy au- 
s’tryaccy chcą uregulować stosunek swój do 
Czechów, z Berlina starają się temu zawsze 
za wszelką cenę zapobiedz.

Tak też i tym razem p. radca dworu Bac h -  
t n a n n  nie jest politykiem tak wielkim, ażeby 
należało przypuszczać, że pomysł zwichnięcia 
ugody czesko-niemieckiej powstał w jego gło­
wie, on był tylko narzędziem, nici tej sprawy 
wiodą natomiast wprost do ambasady niemie­
ckiej w Wiedniu, gdzie na Mettemichstrasse 
mieszka p. Henryk Tschirschy z Bogendorf. 
Jemu przypada rola, ażeby na wszelki sposób 
psuł to, co mogłoby być ocaleniem Austryi, a 
nie sprawia mu ta rola zbyt wielkich trudno- 
ści:ma bowiem znakomite związki polityczne i 
stosunki zna doskonale wśród posłów niemie­
ckich, gdzie na ławie poselskiej zasiada też je­
go własny szwagier, który już z samej natury 
stosunków nadaje się na dobrego pośrednika. 
Zresztą jest dzisiaj już publiczną tajemnicą, że 
brał też w tern udział i pomagał jeszcze inny 
poseł niemiecki, a tajny radca cesarza Austryi!

W dalszym ciągu obszernego artykułu, któ­
rego całości dla braku miejsca nie możemy 
przytoczyć, czytamy jeszcze co następuje: 
„Znajdujemy się w sam raz wobec nowej sesyi 
parlamentarnej. Stałe niebezpieczeństwo wo­
jenne, zagrażające nam, zmusza Austryę do 
stałego a kosztownego podwyższania stanu 
prezencyjnego swej armii. Na Węgrzech udało 
się już hr. Tiszy przepchać nowych żołnierzy 
i nowy grosz podatkowy, chociaż środkami nie 
koniecznie najszlachetniejszemu, teraz kolej na 
hr. Stuergkha. Jeżeli jemu się to nie uda, pój­
dzie sobie tam, dokąd tylu już przed nim po­
szło z podobnych powodów. Jeżeli zaś stanie 
się to z powodu Czechów, to wróci na nowo 
p. br. Bienert ze swoim Kurzem, oczywiście 
tym razem znacznie zaostrzonym. Za pier­
wszych swych rządów działał z nieznaczną 
większością, ale teraz będzie miał do dyspozy-j

Ziemie polskie.
Z Wielko, u lsU

O język polski w wojsku niemieckiem. Za niepo­
słuszeństwo wobec przełożonych i używanie języ 
ka polskiego, skazano niedawno temu na Śląsku, 
żołnierza Kocioła z 156 p. p., na przeszło trzy mie­
siące więzienia i przeniesienie do drugiej klasy 
żołnierzy. Druga instancya złagodziła wyrok i ska­
zała Kocioła na cztery tygodnie więzienia. Zapy­
tany w sprawie tej z poważnej strony, minister woj­
ny, odpowiedział piśmiennie, że nie wydal general­
nego zakazu używania języka polskiego dla żoł­
nierzy narodowości polskiej. Należy jednak wy 
chodzić ze zasady, że w służbie w ogólności, a w 
koszarach i wobec przełożonych, język niemiecki 
musi być używany. Kocioł zawinił nietylko przeciw 
rozkazowi 8 kompanii, ale uchybił także wobec 
podoficera.

8. Gabrytiska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmu]a i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie I phonole 
aa gotówkę lub ua spłaty nawet dwudaieato 

mieEięcine bez uliczki.

P rm  * towarem pruskim! 
Kupojolo tylko i  okrseśoljan!

KRONIKA.
Piątek 13 marca. II. p o d w i e c z o r e k  T. S. 

L. w sali hotelu Saskiego między godziną 4 a 7
wieczorem.

Sobota 14 marca. O d c z y t  prof. Dra Maurycego 
Straszewskiego p. t.: „Czem właściwie zajmują się 
badania naukowe?" w Kole Filozoficznem IT. U. .1. 
ul. Sw. Anny 12 o godz. 7 wieczór.

Z e b r a n i e  z w y c z a j n e  Krakowskiego To 
warzystwa historycznego w sali seminaryum ar­
cheolog. (ul. św Anny 12) o godz. 5 wieczór.

Niedziela 15 marca. P o d w i e c z o r e k  a r t y ­
s t y c z n y  urządzony staraniem Kółka artysty­
czno-literackiego U. U. J. w sali restauracyjnej Ho­
telu Saskiego o godz. 4 popołudniu.

Niedziela. W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  I. galic. 
Towarzystwa Weteranów wojskowych o godz. 3 
popołudniu w lokalu Towarzystwa ul. Garbarska.

Straż Polska. Akademickie Kołu Straży Polskiej 
z młodzieńczym zapałem podejmuje akcyę, którą 
wznawia Straży polskiej dawną chlubną jej trady- 
cyę w pracy nad odrodzeniem ekonomicznem kraju.

Adoracya nocna mężczyzn odbędzie się w koś­
ciele 00 . Reformatów z soboty na niedzielę, z d. 
14 na 15 marca. Zarząd adoracyi zaprasza wszyst­
kich pragnących wziąć udział.

K a l e n d a r z y k  as  t r o n  o mi e z n y :  Wschód 
■Jońca rozpocznie się jutro o godz. 6 min. 1 ; 
zachód przypada o godz. 5 min. 4 0 ; długość 
dnia godzin 11 minut 39.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Jutro «  
piątek św. Katarzyny Bon., pojutrze w sobotę 
św. Matyldy.

PfgOdl. Dnia 11«go marca termometr ds- 
ezedl od —  1-8 do +  5 8 O. — barometr pod­
nosił się.

Dnia 12 marca o godzin!• 7 rano atai 
barometru 743 6 mm, — tormomotru O 5 0. 
Cisza.

Kraków, dn!» 12 Braraa.
Zachęta do pracy. Otrzymaliśmy dzisiaj następu­

jącą depeszę:
Wojownikom walczącym o świętą sprawę odży- 

dzenia miast polskich, obrońcom polskich kas, pol­
skiego przemysłu, handlu — życzenia, by bóg 
pracy błogosławił, przesyła

Duchowieństwo polskie w Przemyślu.
Sprawa zakupna garażu automobilowego przez 

nas poruszona, wywołała kilka sprostowań od in­
teresowanych, które jednak naszej opinii zmienić 
nie mogą. Musimy tu odrazu zaznaczyć, że w o- 
góle uważamy za rzecz niewłaściwą, aby członko­
wie Rady robili jakieś interesa z gminą, ciągnąc 
niejako korzyści ze swycli mandatów. Nie chodzi 
nam zatem zupełnie o osoby, ale o system, który 
zwalczamy systematycznie jako szkodliwy dla 
miasta i dla publicznej moralności. W danym wy­
padku mogła gmina nabyć ten sam garaż na prze­
targu publicznym, który był dwukrotnie rozpisa­
ny. Byłoby to niezawodnie poprawniej.

Co się tyczy osoby p. Maywalta, otrzymaliśmy 
znowu list w którym pisze:

„Stwierdzam, że nie byłem nigdy ani wogóle ani 
■poważnie finansowo zainteresowanym w przedsię­
biorstwie garażu automobilowego na Zwierzyńcu, 
i że z tego powodu, i wogóle, sprzedaż garażu by­
ła dla mnie pod względem osobistym i majątko­
wym zupełnie obojętną'.

Wobec tak kategorycznego oświadczenia, nie 
pozostaje nani nic innego jak ogłosić wypis z pro­
tokołu walnego zgromadzenia „Spółki omnibusów 
automobilowych" odbytego dnia 12 czerwca 1912. 
Czytamy tam między innymi:

„Po przyjęciu sprawozdania Dra Twaroga do 
wiadomości, przystąpiono do skompletowania Ra­
dy nadzorczej. Do Rady nadzorczej wybrano Dra 
Tomasza L u l k a ,  Dra Stanisława L i e b e r m a n -

n a (zięcia wlcepr. Sarego — przyp. red.) Dra Bo­
lesława K o m o r o w s k i e g o  i Zygmunta May­
walta.".... „Rada nadzorcza ukonstytuowała się 
następująco: Prezesem wybrano Zygmunta M a y ­
w a l t a ,  wiceprezesem Dra Bolesława Komorow­
skiego, sekretarzem Dra Tomasza Lulka."

Otóż ta  spółko, automobilowa, której prezesem 
był p. Maywalt, garaż o którym mowa, wybudo­
wała i była jego właścicielką. Wierzyciele spółki 
dochodzą swoich praw właśnie na tym garażu....

Poświęcenie sztandaru. W głównym Związku kr. 
uczniów rękodz. odbyła się w niedzielę 8-go niez­
miernie mila uroczystość poświęcenia sztandaru, 
istniejącej przy Związku, a powstałej dzięki nie­
strudzonej pracy i energii ks. prezesa Kuznowicza

Ligi antypalaczy.
Uroczystość zgromadziła do kościoła Maryackie- 

go liczny zastęp przyjaciół Związku i wogóle osób 
interesujących się jego działalnością.

Poświęcenia dopełnił J. E. ks. Arcyb. Simon, 
który w swem podniosłem przemówieniu zachęcał 
młodzież do walki z nikotyną. Po poświęceniu 
sztandaru udał się pochód z muzyką związkową do 
pałacu ks. Biskupa Nowaka, ażeby przez delega­
tów wręczyć mu dyplom członka honorowego Li­
gi. W odpowiedzi na przemówienie ks. Kuznowicza 
i p. Zaczkowej ks. Biskup podziękował w serde­
cznych słowach i zapewnił o swej dla Związku ży 
czliwości.

Następnie w swej mowie do zgromadzonej mło­
dzieży wskazał nk korzyści, wynikające z po­
wstrzymywania się od palenia tytoniu, zwłaszcza 
pod względem moralnym — dał wyraz swej ra­
dości z powodu rozwoju licznych sekcyj w Zw. 
k. u. r. — poczem udzielił zebranym pasterskiego 
błogosławieństwa.

Wieczorem w pięknie udekorowanej sali gimn. 
szkoły Fr. J. przy ul. Zielonej odbył się wieczorek, 
który zagaił ks. Kuznowicz, dziękując wszystkim 
zebranym, a szczególnie J  E. ks. Arcyb. Simonowi 
za wzięcie udziału w uroczystości Ligi.

Następnie jeden z członków Ligi złożył niezmier 
nie ciekawe sprawozdanie obfitej w skutki trzech­
letniej działalności Ligi antyp. Po przyjęciu no­
wych członków w nadzwyczaj miłej atmosferze, 
członkowie Związku wykonali udatnie kilka pro- 
dukcyj muzycznych i wokalnych.

W raucie Syndykatu dziennikarzy krakowskich, 
który odbędzie się w wilię św. Józefa, w dniu 18 
b. m. w salach Starego Teatru, przyrzekła współ 
udział zaszczytnie znana literatka, p. Zofia Wój 
cicka-Chylewska. Autorka „Psyche" „Dyletan­
tów", tak życzliwie przyjętych przez krytykę i pu­
bliczność, wystąpi po raz pierwszy na estradzie 
jako odtwórczyni i wygłosi: „Rozmyślanie" Lan­
gego, „Ksieni" Zawistowskiej, oraz wyjątek z po­
tężnego poematu Kasprowicza: „Święty Boże". — 
Występ ten budzi w sferach artystycznych żywe 
zainteresowanie.

Obfity program wypełnią, jak już donosiły ko­
munikaty, doborowe produkeye artystyczne, mię­
dzy innemi opera Mozarta „Bastien et Bastienne", 
nieznana dotąd w Krakuwie. Kierownictwa i ro- 
żyseryi opery podjął się p. Teofil Trzciński, dyrek­
tor koncertów krakowskich, którego inieyatywie 
zawdzięczać należy wprowadzenie opery w pro­
gram rautu. W Starym Teatrze daną będzie opera 
bez akcesoryów scenicznych, jednakże w kostyu- 
mach w stylizowanej dekoracyi z żywych kwia­
tów. Obsada jest następująca: Bastien: p. Henryk 
C o 1 o n n a, Bastienne: p. Wanda H e n d r i c h ó- 
w n a, Golas: profesor L u d w i g .  — Następnie 
pozyskał Syndykat dla rautu występ p. Ireny Sol 
sklej 1 p. AnlontogO S t e i n a  s ż k i, artystów teatru 
miejskiego. Występ ten obejmować będzie ustępy 
z komedyi Moliera „Szkoła kobiet" w przekładzie 
Tadeusza Żeleńskiego. P. Irena Solska i p. Antoni 
Siemaszko wystąpią w stylowych kostyumach ów­
czesnej epoki.

Koncert sobotni na rzecz Stowarzyszenia nau­
czycielek rozpocznie się punktualnie o godz. 7/‘a 
wieczorem w Starym Teatrze.

Bogaty i zajmujący program (śpiew, gra na wio­
lonczeli i fortepianie, kwartet smyczkowy i kwin­
tet fortepianowy) jak i osoby wykonawców pp. 
Korab’-Lebenstein, Antoniny Białeckiej, Dra Ra­
deckiego, Łakocińskiej, Nebelskiej i Kirkorowej 
zachęcą niezawodnie publiczność do licznego przy­
bycia zwłaszcza, że cel szlachetny a ceny przystę­
pne 2.20 K i 1.10 K.

Uzupełniając wzmiankę o koncercie, jaką za­
mieściliśmy na tem miejscu zeszłego tygodnia, do­
dajemy, że p. Antonina Białecka wystąpi w po­
wyższym koncercie bawiąc w Krakowie w prze 
jeździe do Królestwa, gdzie kilkakrotnie grać bę­
dzie publicznie.

Biurokratyczna niedorzeczność. Dowiadujemy 
się, że polieya wiedeńska wydelegowała do Kra­
kowa na dworzec dwóch urzędników policyjnych 
Niemców do pomocy przy prowadzeniu spraw e- 
migracyjnyeh. Urzędnicy ci nie rozumieją po pol­
sku i z tego powodu dochodzi do ciągłych seysyj 
z emigrantami. Zarządzenie takie jest zupełnie bez 
podstawne, gdyż urzędnicy ci nie znają zupełnie 
stosunków miejscowych, a nie mogąc się z emi­
grantami porozumieć, są tylko niepotrzebnym ba­
lastem.

Sprawy miejskie. Sekcya ekonomiczna na wczo- 
rajszem posiedzeniu pod przewodnictwem r. m. Be- 
ringera obradowała nad podaniem Związku eko­
nomicznego urzędników, profesorów i nauczycieli 
o odstąpienie kawałka gruntu przy ul. Zyblikiewi- 
cza w sąsiedztwie acjministracyi akcyzowej na bu­
dowę domu na cele Związku, Po dłuższej dyskusyi 
Sekcya zgodziła się na odstąpienie wspomnianego 
gruntu sposobem dzierżawy kilkudziesięcioletniej 
na podstawie ustawy o prawie budowli na cudzym 
gruncie. Bliższe warunki tej dzierżawy zostaną u- 
stalone po porozumieniu się Magistratu ze Związ­
kiem ekonomicznym urzędników, profesorów i na­
uczycieli. Po załatwieniu szeregu spraw administra­
cyjnych upoważniła Sekcya Magistrat do wdroże­
nia właściwych kroków, celem stworzenia i otwar­
cia ulicy podwałowej wzdłuż toru kolei państwo­
wej na przestrzeni od ul. Grzegórzeckiej do ul. 
Miodowej.

Nowa Kasa chorych. Z iuieyatywy sfer obywa­
telskich, powstała w Krakowie „Bratnia Pomoc", 
Zarejestrowana Kasa zapomogowa. Instytuo/a ta 
ma za przedmiot ubezpieczenie robotników na 
wypadek choroby i jest równorzędna z miejską 
Kasą chorych. Oparta na zasadzie wolnego wy­
boru lekarza daje możność klasom pracującym 
zwracania się o pomoc do lekarzy ich zaufania; 
ma więc doniosłe znaczenie społeczne i zasługuje 
na ogólne poparcie.

Biuro „Bratniej Pomocy" znajduje się tymczaso­
wo przy ul. Karmelickiej 1. 21.

Półkolonie w Parku Jordanu. Koło Krakowskie 
Tow. walki z gruźlicą zawiadamia, że zapisy dzieci
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do półkolonii w parku Dra Jord&na rozpoczynają
się 2 kwietnia br. i odbywać się będą w M. M. 
Zdrowia i Magistracie (Poselska 1. 10, na parterze) 
w godzinach 3—6 popoł. Dzieci przyjmowane bę­
dą od lat 4 do 6; Szkolnych dzieci się nie przyj­
muje Do zapisu należy przynieść ze sobą świadec­
two lekarza miejskiego odpowiedniego okręgu. — 
Z dniem otwarcia półkolonii należy przynieść wa­
gę dziecka. Opłata wynosi 2 korony miesięcznie. 
Ligt antypalaczy.

Wyjaśnienie. Ze Stowarzyszenia polskich pomoc­
ników księgarskich otrzymaliśmy następujące wy­
jaśnienie:

„Stowarzyszenie polskich pomocników księgar­
skich w Krakowie" uprasza Szan. Redakcyę o ła­
skawe zamieszczenie sprostowania, iż Jan  Godula 
oskarżony o współudział w rabunku dokonanym 
w księgarni Gebethnera i Ski nie był nigdy po­
mocnikiem księgarskim.

Przez rok i cztery miesiące zajęty on był w fir­
mie Gebethnera i Ski w charakterze u c z n i a  i 
stamtąd jako taki wydalouym został za sprzenie­
wierzenie.

Przedstawienie „Knajpy" Parvi‘ego. W niedzielę 
dnia 8 marca urządzone z inieyatywy Eleuteryi 
przedstawienie „Knajpy" dramatu Parvi’ego, po­
przedzone odczytem Dra K. Lubeckiego, cieszyło 
się wielkim powodzeniem tak, iż w dzień przedsta­
wienia brakło biletów.

Z zapałem odczytany „Hymn Eleatów" Kono­
pnickiej oklaskiwano długo, okazując w ten sposób 
sympatyę dla ruchu abstynenckiego w naszym kra­
ju. Prelegent zakończył odczyt swoim improwizo­
wanym wierszem: „Precz z alkoholem precz", w 
którym w piękną formę ujmuje skutki alkoholizmu 
u naszych przodków i nawołuje naród do wyzwo­
lenia się z więzów alkoholizmu. Z powodzenia tej 
sztuki należałoby sobie gorąco życzyć, aby „Eleu- 
terya" powtórzyła „Knajpę" po raz drugi i więcej 
może — a spełniłaby w ten sposób swą misyę kul­
turalną dla sfer, które już zrozumiały znaczenie 
i wyższość „sceny ludowej" nad „kinami" i „han- 
delkami".. .  W. Z.

Podziękowanie. Koło krakowskieTow. Domu 
Zdrowia „Pomoc Bratnia" w Zakopanem składa tą 
drogą najserdeczniejsze podziękownie p. Teofilowi 
Trzcińskiemu, dyrektorowi koncertów krakow­
skich za stale okazywaną życzliwość przez ofiaro 
wanie wzorem lat poprzednich dochodu z koncer­
tu P. Wandy Landowskiej na cele Koła w kwocie 
724 K 10 h.

Aresztowania. Wczorajszy dzień zapełnił obszer 
ne ubikacye „pod telegrafem" doborem różnego 
rodzaju indywidyów.

Aresztowano 24 letniego posłańca poczt, z Grze 
górzek Karola Burtonia, który systematycznie 
kradł towary z przesyłek i dolary z listów amery­
kańskich.

Pod zarzutem oszukańczej kredy, przymknięto 
handlarza „od naszych" Mojżesza Grossa, który 
sprzedawał na ul. Bożego Ciała mąkę w ten spo­
sób, że zrobił „benkete" na 15 tysięcy koron.

Inny obiecujący młodzieniec Benjamin Thuren, 
1. 16, uprawiał w sklepie p. Nada (Dietla 50) fanta­
styczne manipulacye z listami przewozowymi, za 
sób, że zrobił „benkełe" na ló  tysięcy koron.

Ostatni połów objął odrazu trzech rzezimieszków 
którzy kradli koce w „Domu pracy" na Kazimie­
rzu. Są to Maciej Poznański (1. 16), Karol Paździer- 
ski 1. 15) i Józef Cichowski (1. 50).

Straż Polska uprasza najgoręcej wszystkich 
tych, którym rozesłała marki z portretem ks. Jó­
zefa Poniatowskiego, aby raczyli nadesłać za nie 
naiezytoSć, względnie, o Ile leli nie zyczą sotJle 
nabyć, zwrócili je w najkrótszym czasie.

Wykłady powszechne uniwersyteckie. Zarząd 
wykładów pow. uniw. zaznacza, że dziś rozpoczyna 
swe wykłady o gruźlicy prymaryusz szpitala św. 
Łazarza doc. Dr Józef Latkowski.

Kronika zamiejscowa
Wieczorek Mickiewiczowski. Uczniowie Semina­

ryum nauczycielskiego T. S L. w Białej urządzają 
dnia 15 marca b. r. o godz. 5 po południu w wiel­
kiej sali hotelu pod „Czarnym orłem" wieczorek ku 
czci Adama Mickiewicza. Dochód przeznaczony 
jest na pomoc koleżeńską uczniów seminaryum.

Zapis ś. p. Burzyńskiego. Społeczeństwo polskie 
powita z żywą wdzięcznością milionowy zapis ś. 
p. Burzyńskiego na wakacyjne kolonie skautowe. 
Po Orzechowiczu i Gozdowskim trzecie nazwisko 
w ciągu kilku tygodni zapisuje się złotemi zgłos­
kami na karcie ofiarności publicznej. Ś. p. Burzyń­
ski oddał majątek swój na cel wychowania mło­
dzieży w duchu obywatelskim, na instytucyę, któ­
ra przygotować ma narodowi obywateli silnych, 
zdrowych, uczciwych i ofiarny ch. Skauting ma być 
szkołę charakteru narodowego, przygotowaniem 
do pracy publicznej. Poparcie tej pożytecznej in- 
stytucyi — to wielki obowiązek i wielka zasługa.

Dzieła sztuki i antyki oddał ś. p. Burzyński dla 
Muzeum Narodowego na Wawelu.

Przemyśl. (Kor. wł.). (Prześladowanie pisma 
katolickiego w Galicyi). — Z Przemyśla donoszą 
nam : -Niedawuo temu tu t  prokuratorya skonfi 
skowała „Echo Przemyskie" za niewinny artykuł, 
p. t. „Swój do swego" ten sam artykół, który pra­
wie w całości przepuściła... prokuratorya krakow­
ska. Na tem jednak nie koniec. Konfiskatę zatwier­
dził Sąd (bo tak wypadało) i odnośne orzeczenie 
polecił pismu umieścić w całości. „Echo" wszystko 
uczyniło bez żadnej zmiany. Zdawałoby się, że 
chyba p. nadproknrator będzie już zadowolniony 
i już da spokój. Niestety stało się inaczej i proku­
rator dopatrzył się znów w tem własnem orzeczeniu 
obrazy i wniósł do Sądu o ...z a w i e s z e n i e  
w y d a w n i c t w a !

Powodem tego było drobna pomyłka, wynikła 
z. meczytalnego, jak zwykle, podpisu pod orzecze­
niem. Zamiast bowiem podpisu, były jakieś hiero­
glify z dodatkiem niewyraźnym, coś w rodzaju 
„Pr.", czy „Dv.“ Zecer składając te hieroglify, w 
dobrej wierze odcyfrował i złożył jako „prokura­
tor", a wiedząc, że prokuratorem, względnie nad- 
prokuratorem jeBt p. radca dworu Stebelski ■— do­
dał to nazwisko. Odpowiedzialny redaktor „Echa", 
clioć prawnik, robiąc korektę, również nie zwrócił 
na to uwagi i pismo wyszło z tym czysto drukar­
skim błędem.

Odbyła się rozprawa. Wprawdzie Sąd wniosek 
prokuratora odrzucił, ale po kilkogodzinnej roz­
prawie skazał redaktora odpowiedzialnego na 40 
koron, a drukarza na 20 koron kary.

Doprawdy podobnie, jak w Rosyi lub w Pru- 
siech ! Tej bowiem drobnostki nikt nie zauważył, 
nawet prawnicy. W' oczach jednak nadprokuratora 
(c. k. Ukraińca) urosła zwykła omyłka zecera do 
niezwykłych rozmiarów, powodując zasądzenie.

Szkoda, le  tojsamej miarki nie stosował i nie sto- 
suje p. nadprokurator do żydowsko - socyalisty- 1 
cznego „Głosu przemyskiego", któremu ws7.yat.lrn ■ 
ujdzie. W tej sprawie „Echo" pisząc, tak kończy :

„Dlatego podajemy ten fakt do publicznej wia- 1 
domości, aby wykazać, jak po obywatelsku, rozu­
mnie i szlachetnie traktuje się pismo katolickie i 
polskie. Ale się nie lękamy. Bo cierpliwość zwy­
cięża zawsze — zresztą powiada przysłowie : 
„Dłużej Klasztora, niż przeora". Przytem otuchą 
naszą przekonanie : „gilt‘s noch Richter in Ber­
lin" — gą jeszcze sędziowie w Przemyślu".

Tarnów. (Kor. wł.). Z e s p r a w  m i e j s k i c h .  
Po dwumiesięcznej niemal przerwie w obradach, 
odbyło się w poniedziałek posiedzenie Rady miej­
skiej, Które w przemówieniu burmistrza było ra­
czej sejmikiem relacyjnym posła Dra Tertila wobec 
reprezentacyi miejskiej. Przed przystąpieniem bo­
wiem do obfitego porządku dziennego, zabrał głos 
litu mistrz Di Tcrtil, składając w dłuższem przemó­
wieniu niejako sprawozdanie ze swych czynności i 
zabiegów poselskich w Sejmie, a także parlamen­
cie. Sądzimy, że bardziej odpowiednim terenem 
dla podobnego sprawozdania, byłoby ogólne pu­
bliczne zebranie sprawozdawcze, którego zdaje się 
od czasu ostatnich wyborów parlamentarnych 
w Tarnowie nie było, a którego choć nie głośno, 
domaga się nie mała liczba obywateli.

Raua miejska przyjęła sprawozdanie do wiado­
mości i uchwaliła jednomyślnie wysłać do namie­
stnika Dra Korytowskiego pismo z podziękowa­
niem za orędownictwo w akcyi zapomogowej i 
skuteczne poparcie żądań miasta.

Po tem sprawozdaniu zabrał głos ks. inf. Wal­
czyński, motywując swój wniosek o regulacyę ul.

Seminarskiej, przez wydęcie rosnących tamie 
drzew — kasztanów. Wniosek ten po zbyt długiej 
(lyskusyi uchwalono wraz z projektem Magistratu, 
na urządzenie w miejscu wyciąć się mających ka­
sztanów bulwarów, a to kosztem około 8.000 K.
Z powodu spóźnionej pory nie przyszły pod obra­
dy budżet elektrowni i wodociągów, jeszcze za 
lata 1912 i 1913. Sprawy te nadzwyczaj ważne dla 
gospodarki miejskiej, spadały ciągle z porządku 
dziennego, z powodu opozycyi grupy kahalno- 
Sehiitzerowskiej — może nareszcie zostaną zała­
twione na przyszłem posiedzeniu, które burmistrz 
zapowiedział na najbliższy poniedziałek.

0  pomoc dla Polaków-katolików. Kumitet budo­
wy kościoła w Brześcianach powiat Sambor, o- 
śmiela się zapukać do serc polskich i katolickich 
z prośbą o pomoc. Chcemy utworzyć nową parafię 
polską dla 1150 dusz polskich., rozprószonych w 5 
wsiach między Rusinami — a od kościoła para­
fialnego w Wojutyczach, oddalonych o 8—14 ki­
lometrów z drogami bardzo złymi, tak, że ledwie 
mała część tych ludzi może spełniać swoje obowią­
zki religijne, a wielu mając blisko cerkiew i szkołę 
ruską, korzysta z nich, ale przez to przepada 
dla obrządku i narodowości. Z pomocą Bożą i do­
brych nabył komitet 10 morgów roli i wystawił ko­
ściół pod dach. Niestety nie ma czem dokończyć 
bu Jo wy, bo i tak długi wekslu we nas gniotą — 
brak wewnętrznego bodaj skromnego urządzenia — 
a tu trzebaby i mieszkanie postawić, gdyż inaczej 
nie można dostać kapłana. Wiemy jak ciężkie cza­
sy teraz dla wszystkich — ale o Beż cięższe dla 
tych kolonistów Mazurów, którzy przyszli tu na 
wschód kupić i bronić polskiej ziemi; grunty na­
byli na kredyt, wystawili budynki — cały rok 1913 
deszcze i ulewy straszne zniszczyły całą ich pra­
cę, tak, że im głód dokucza i bydło ginie z braku 

-pa®**. i  biak im nasienia. wioeennego. Dlatego bła­
gamy serdecznie: Bracia rodacyl Może Wam choć 
trochę lepiej — podajcie nam rękę i rzućcie groe* 
wdowi na nasz kościół. Bóg Wam zapłać. Dwa ra­
zy daje, kto rychło daje. Łskawe datki prosimy 
przysyłać do urzędu prafialnego obrz. łać. w Wo- 
jutyczach, poczta Nadyby. Ks. Franciszek Dobro­
wolski, Karol Koko, Wawrzyniec Warchoł.

1 dziedziny wojskowości.
Wojskowe lotnictwo francuskie. W myśl propo-

zycyj, uczynionych przez dep. G i r o  d’a, członka 
kumisyi parlamentarnej dla spraw lotnictwa woj­
skowego, zostaną utworzone dwa nowe pułki lot­
nicze, jeden w D i j o n ,  drugi w R e i m s - C h a -  
1 o n s. Równocześnie — ze względów strategicz­
nych — centrala lotnicza zostanie przeniesoną 
z L y o n u  do D i j o n .

Po utworzeniu tych nowych pułków zostaną zu­
pełnie rozdzielone oddziały lotnicze i balonowe. 
Wykształceni lotnicy, po utrzymaniu patentu, ko­
menderowani będą do szkoły aplikacyjnej w S t. 
C y r. Patenty te będą wydawały szkoły lotnicze 
w P a n ,  A v o r d  i R e i m s .

■ckrolttflli.
O. Stefan Bratkowski T. J. zmarł dzisiaj w nocy 

w Krakowie. Był to jeden z pracowitych i najwięk­
szym otaczanych szacunkiem kapłanów zakon­
nych naszego miasta. Urodzony dnia 14 września 
1853 w Zawadkach na Podolu rosyjskiem, po u- 
lcończeniu studyów średnich wstąpił w r. 1874 do 
nowieyatu 00. Jezuitów w Starej Wsi. Pracował 
przez długi czas jako kapłan we Lwowie; nastę­
pnie był superyorem Zgromadzenia stanisławow­
skiego, skąd przybył do Krakowa przed laty dwu­
dziestu i rozpoczął szeroką działalność społeczno- 
moralną, którą omówimy jutro.

Ks. Adam Wesoliński, redaktor „Gazety nie­
dzielnej", b. poseł na sejm krajowy, zmarł w swo- 
jem probostwie Rzęśnia polska pod Lwowem, prze­
żywszy lat 47. Pogrzeb odbędzie się w Rzęśni pol­
skiej.

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
W auli I. Sikoły realnej priynl StudenoUej, o rodi, 

6 wieczorem. Witęp io b.
Dnia 12, 13, 17 marca:

Doc. Uniw. Jag. Dr Józef Latkowski: O gru* 
łUey.

- Aopertuar teatru wiejskiego
w  Krakowie.

Czwartek. „Taniec przed zwierciadłem*, 
•stuka Franciszka de Oarei.

Piątek. Teatr zamknięty.
Sobota. „Hamlet", tragedya Siiakeapaare'e. 
Niedziela. „Mąt z loteryi", krotoenwiia R, 

Johnson Young‘a.
Niedziela. „Hamlet*, tragedya Shakeaptare‘a. 
Poniedziałek. „Hamlet*, tragedya Shakez- 

peare‘a.
Wtorek. „Hamlet", tragedya Shakeapeare‘a.

WKINO WANDA 9 9
Program od czwartku 12-go marca br. przez krótki czas

k GLADYATORZY (SPARTAKUS)
Najwspanialszy dram at w 6 aktach z prologiem z seryi „Quo vadi*”|

W czasie przedat awień przygrywać będzie muzyka 93 pałka piechoty.
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Z teatru.
J a ile c  przed zwierciadłem* — sztuka w 3 

aktach Ourela.
Przed laty kilkunastu, kiedy na scenie 

krakowskiej rozwijały się takie pierwszo- 
rzędne talenty, jak 81iwickIego I Romana, 
wystawiono „Ucztę lwa** Curela, s obu tymi 
artystami w głównych rolaon. Sztuka miała 
duto powodzenie i krytyka zgodnie podnio- 
■la jej niezwykłą wartość literacką i tea­
tralną. W Paryżu, autor „Uczty lwa“ i „No­
wego bóstwa* zdobył prawdziwą -ławę, nie- 
tyle przez swą* zręczność pisarską, co jako 
głosiciel nowych haseł społecznych I filozo­
ficznych Potem zamilkł nagle, opuścił Pa- 
ry t 1 *<wał na długo stosuLki z teatrem. 
Dopiero przed paru miesiącami pojawił się 
aa scenach francuBkioh nowy jego dramat, 
z którym zapoznaliśmy się we wtorek.

Sbtuka to dyslektyczna i deklamacyjna. 
Sytuaoya zasadnicza jest ogromnie sztuczna 
a nawet mało prawdopodobna. Do p o k o j u  
młodej milionerki, Reginy, wchodzi Paweł de 
Bróan, który tego samego poranku wykonał 
zamach samobójur, rzucając się do Seawa- 
ny. Chciał odebiW sobie życie, bo Jest zruj­
nowany, kocha Reginę, a ma zs wiele du 
my, aby poślubić tak bogatą pannę, nie ma- 
ląo własnego majątku. Po co właściwie, mi­
mo to, przyszedł do Reginy, która go zre- 
Ckif takie kocha, tego autor nie wyjaśnia 
dostatecznie i stąd odrazu powstaje pewien 
nienaturalny, nerwowy nastrój, który już 
trwa do końca. Oboje zakochani dręczą się 
wzajemnie rozmaltemi nadzwyczaj subtelne- 
mi podejrzeniami i domysłami i trudno oprzeć 
zię przeświadczeniu, że krótka a szczera ro 
zmowa rozwiałaby odrazu te wszystkie na 
zbyt wyszukane wątpliwości. Ale autorowi 
chodziło o dokładne przeprowadzenie tezy 
„tańcu przed zwierciadłem*4.

Usiłuje on wykazać, że kobiety wpatrują 
zię, jak w zwierciadło, w obraz własne] mi­
łości i pozują się przed nim dla własnej e- 
goistycznej uciechy, nie zwracając żadnej u 
wagi na cierpienia, jakie sprawiają innym 
Takim właśnie tańcem przed zwierciadłem 
Jest miłość Regiry, która też nieświadomie, 
ale nie zupełnie bezwiednie, doprowadza Pa­
wła do samobójstwa. Curel rozkoszuje się 
niejako subtelnością uczuć tych dwojga mło 
dych ludzi, pr zer afiliowanych w salonową' 
k u l t u ; w gruncie rzeczy, ze strony Regi 
ny przebija się tylko oschłość serca, docho­
dząca do okrucieństwa, a Pawła charakte­
ryzuje nieporadność, dochodząca do zupełne­
go niedołęstwa. Onoje dręczą się wzajemnie 
bez żadnej rozsądnej przyozyny, a w Ich wy­
szukanych i trochę rozwlekłych wynurzę 
nlaoh jest daleko więcej wytwornej, ale situ 
cznej, towarzyskiej dyalektyki, niż prawdzi­
wego uczucia.

Sztuka Curela ma momenty zupełnie cle 
kawe, a nawet piękne, ale brakuje jej pra 
wdy, zzczerośoi 1 wogóle r»aluych podstaw 
Słuch- się jej z pewnsm rosdrażnienlem, — 
które wreszcie proohodzi w zauieule, za 
cierające w umysłach widzów literackie wa
lory dramatu.

Kulę bohaterki odegrała z przedziwnym 
wdziękiem pani Kamińska, której teuipnia 
ment roasadsał konwencyonalne ramy tek 
stu. Tylko ruchy tej młode] 1 tak niezwykle 
utalentowanej artystki są jeszcze cokolwiek 
nerwowe i wymagają lepszego opanowania. 
Bladą postać Ludwiki, powiernicy 1 przyja­
ciółki Reginy, odtworzyła wytwornie i inte­
ligentnie pani Pytlińaka, od pewnego czasu, 
nie wiadomo dlaozego, prawie usunięta z e- 
pertoaru. Pawłem byt pan Mlbułowicz, który 
w akcie Ul. wykazał wprost uderzające od­
czucie i zrozumienie awej roi'.

Sztuka była niedostatecznie i niedokła­
dnie przygotowana. Ale trzy premiery w cią­
gu 8 dni, to za wiele na r  J  dla krakowskie­
go teatru, prsyzwyozajonego do wszystkich 
wysiłków.

Przewodniczący proal świadka o opuss- 
caenie sali.

P r  ze  w. Łyżwiński zeznaje, że Godula

Morderstwo w księgarni
6. Gebethnera i Sp.

Rozprawa popołudniowa w dniu .11 marc,
Na rozprawie popołudniowej rozpoozęło Bię 

w dalszym ciągu przesłuchiwanie Goduli. Salę 
wypełniają tłumy publiczności. Nie brak ró 
wnież pań, które tworzą trzy oawarte ogól­
no] liczby ciekawych. Pełno ich na galeryi, 
na parterze, potrafiły nawet wcisnąć się na 
ławę dzienniKany sprawiając im nie mało 
kłopotu w praoy.

P rz  ew. Kiedy pierwszy raz słyszał Go­
dula o napadzie na księgarnię?

Oak.  Cały czas, kiedy pracowałem w 
księgarni, mówiłem w potocznych rozmo­
wach o ruchu w księgarni, niektórych oso- 
bach i i  p. NaBtępnie, kiedy jest największy 
ruch. W końcu Łyżwiński zaproponował mi, 
bym mu dał kluca dla odbitki na mydle al­
bo wózku. Klucza im Jednak nie dałem. Raz 
widział Łyżwińsk', jak ś. p. Swlszcaowski 
wchodził do księgarni wiaozorem w chwili, 
gdy personel księgarski wychodził. Spytał 
mi alę, po co on tam idzie? Odpowiedzia­
łem, że prawdopodobnie idzie sprawdzać ka 
aę. O tern wiedział również Poustecki.

P r z e  w. Ozy była kiedy mowa o okra- 
daeniu kasy 9

O ak  Nie, tylko o kradzieży książek.
P r  r ew.  A nie mówił to Godula tych 

ałów: „Dać mu w łeb i będzie koniec".
Oak,  To nieprawda.
Następnie opisuje chwile swego areszto 

wanla 1 przesłuchani z.
P r z e w .  Gudula wie, o co jest oskarżo­

ny? 0 to, że i  całą świadomością informo­
wał o stosunkach w księgarni, a to, Jak 
mówi Łyżwiński, celem zemsty nad Swlsz 
eaowskim, za wydalenie Goduli z pracy. O 
Goduli móże także powiedzieć p. Angelus, u 
którego był w zajęciu Godula.

O ak. Owszem, p. Angelus może powie­
dzieć. nawet tutaj stoli

P r  a o w. Gdzie?
Oak. Za mną atol na aall.

był jego złym dachem i gdyby nie on, nie 
byłoby morderstwa.

O s k. Łyżwiński musi tak mówić, bo się 
mści na mnie.

Przewodniczący zarządza konfiontacyę 
między Goduią a Łyiwińakim. Łyżwiński 
mówi zapalczywie. Z każdą chwilą coraz 
głośniej. — Widać u niego niepohamowaną 
złość w oczach 1 aż drży z gniewu. Godula 
natomiast utkwił spokojnie oczy w oczach 

yżwińakiego i słuchał. Miąazy oboma oskar­
żonymi stoi doaorca z obawy, — aby nie 
rzucili się na siebie.

Go d u l a .  Wsaystko, co mówisz, to bez­
czelne kłamstwo.

P r  a e w. Proszę nie używać tych zwro 
tów. Tutaj na sali można mówić „prawdę* 
albo „nieprawdę".

W dalszym ciągu zeznań Godula zaczyna 
gestykulować i głos podnosi.

Prsewodnioząoy karci go za takie zaoho 
wanie surowo 1 grozi karami więzlennemi 

— A więc to wszystko, co mówi Ły' 
żwiński, to nieprawda?

Oak.  Wysoki Tryounale ! Łyżwiński mis 
czas obmyśleć przez 4 miesiące więzienia, 
ak mnie oczernić. (Śmiech na sali).

W dalszym ciągu zeznań Łyżwińsklego 
przychodzi często do scysyi między przewo­
dniczącym a obrońcą Dr Krzaklewskim.

Przewodniozący zarządza 10-cio minutową 
pauzę.

Po pauzie zeznaje w dalszym ciągu Go 
duła.

Obr .  K r z a k l e w s k i .  Co spowodowało 
Godulę do powiedzenia policyl o morder­
stwie ?

Oak.  Przypuszczałem, że to Jest moim 
obowiązkiem, a po drugie czytałem, że poli 
cya daje za wykrycie morderców 1000 K.

Obr.  Dr K r z a k l e w s k i .  No i dostał 
Godula te pieniądze?

O b k. Dostałem 5 m esięcy więzienia 
(Śmiech ogólny na sali).

Obr .  K r z a k l e w s k i .  Pruszę mi coś o< 
powiedzieć z celi więziennej Nr. 76.

O s k .  Siedziało tam dwóch żydór,  któ 
rzy mi opowiadali, że niejaki Łyżwiński pc 
stanowił sobie zemścić,się na Goduli i naz 
wał mię „kapusiem**. Żydzi ci nie wiedzie! 
że nazywam się Godula.

Praewodniczący ogłasza, iż postępowania 
dowodowe Jeat otwarte i odcaytuje wnioski, 
celem zawezwania świadków.

O godz. 6 min. 20 przewodniczący odra 
cza rozprawę do dzisiaj godz. 9 rano. Sędzio 
wie przysięgli, trybunał, obrońcy, oraz przed 
Btawiciele prasy udali się na wizje lokalną 
do księgarni Gabethnera i Spółki w Rynku 
głównym.

Czwarty dzień rozprawy.
Po godzinie 9 rozpoczęło się przesłuch 

wanie świadków. Przed przesłuchaniem świad 
ków poszczególni obrońcy zgt Biają wniosk 
na dowód, że oskarżeni są anormalni urny 
słowo i zdegenarowani. Mec. Dr Szaiay zgła 
sza wniosek powołania na świadka pewnego 
artylerzysty na dowód, że Swlerozyńskl chciał 
zarzutkę oddać mu do sprzedania Zarzutka 
eu odgrywa" w śledztwie znaczną rolę. Obr. 
Dr Krzaklewski zgłasza wniosek powołania 
na świadków obu żydów, któray dała 7 gru­
dnia Bledzieli w celi nr. 76, a którzy obj lśnili 
Godulę, że Łyżwiński opowiadał o zemście 
swojej nad nim w śledztwie sądowem.

W trakcie dalszych wy wodo w obrońców 
przewodniczący Dr Markiewicz zauważył, ż* 
ława przysięgłych Jest niekompletną; brako 
wało głównego przysięgłego p. Bochenka. 
Trybunał uaprosił zatem na głównego przy 
sięgłego p. Birtu .a.

Rozpoczyna się przesłuchanie świadków. 
Pierwsza wchodzi na salę zawezwana przez 
przewodniczącego żona ś. p.Swiazczowskiego.

P r ze w.  Proszę nam opowiedzieć o trybie 
życia ś. p. Swishczowakiego.

Sw. Mąż wstawał o godz. 7, jadł śniada 
nie, szedł na przechadzkę. Późnie] praoował 
w biurze, Wieczorem, gdy nie było czynno­
ści, powracał do domu o 8 wieczorem Gdy 
jednak kasa się nie zgadzała siedział często 
do 11.

P r ze w.  Gzy duio mógł mieć w dniu kry­
tycznym mąż pani przy sobie pieniędzy ? 

Sw. Kilka lub kilkanaście koron.
P r z e w .  Czy słyszała pani co o Goduli? 
Sw. Owszem, słyszałam <d męż*, że był 

akBięgarnl wydalony, stanowczo jednak tag > 
twierdzić nie mogę, bo dawno.

P r ze w.  Kiedy pani spostrzegła podejrzą 
uą nieobecność tnęia?

S w Przed dwunastą w nocy. Jakby tknięta 
przeczuciem poszłam na poszukiwanie męża. 
W Rynku ciskałam dość długo na stróżs, 
który nareszcie wyszedłszy powiedział mi, że 
mąż Już wyszedł. Mimo tego weBzłam do 
księgarni i potknęłam się o zwłoki. Męża nie 
poznałam. Dopiero przy świetle lampki, nie­
sione] przez stróża rozpoznałam go. Na pod­
łodze było pełno krwi. Głowa męża owinięta 
była chustką Szyja ściśnięta asaurkami. Wy­
biegłam na ulicę wołając: „Morderoy ra 
tunkul** Przyszło dwócn panó r, nadleciało 
pogotowie ratunkowe, policja...

S w. zeznaje te momenty głosem drżącym, 
często przerywając, jakby dla nabrania tchu.

— Sznurek na Bzyi — zeznaje dalej 
świadek — był bardzo ściśnięty. Mam 
wrażenie, że były dwa sznurki. Jeden śoiskał 
krtań, drugi hamował ruchy ręki, która 
również swiązaaa była sznurkiem. W ustach 
tkwiła jakaś czarna szmata.. Kapelusz leżał 
opodal. Na stole zaś leżał drąg żelazu]?.

Na tern prz słuchanie p. Swiszczowskiej 
zakończono.

Na salę wprowadzają wśród ogólnego po­
ruszenia słynnego Gwizdakavel Malinowskie­
go, więźaia z Wiśnicza. Zeznaje Biezaprzy- 
slężony.

— Opowiada, że jest bezwyzuanlowy, w 
Boga nie wieray, jednak ma to przekonanie, 
że musi mówić prawdę. Wprawdzie więzień, 
nie jest już człowiekiem, jednak może usiło­
wać, by się nim stać.

P r z e w .  Niechże nam Gwlzdak pokaże, 
kogo a tych oskarżonych zna?

Sw. wskazuje na Godulę. Opowiada na­
stępnie znajomość swoją i  Gudulą. Nic wtedy 
nie robiłem, ale nie miałem czasu, (śmiech na 
salt). Dawałem Goduli pieniądze, za które ku­
pował mi rozmaite przedmioty.

P r z e w.  Gzy to były kradzione?
Sw  Tego nic mogę powiedzieć.
P r l e w .  Gzy to prawda, że Godula sta­

rał się o posadę u Friedleina, w księgarni?
Oak.  Tak jest.
P r z e w .  Jak to było a kradzieżą u Ho- 

k a?
S w. O kradzieży u Holika nic Godula nie 

wiedaiat. Dałem mu dwa pierścionki, o k tó ­
rych nie wiedział, że pochodzą a kradzieży.

P r a e w .  Ma świadek co jeszcze do ze­
znania ?

Sw, Nie.
Prokurator wnosi o odstąpienie proto­

kółów z Wiśnicz* i z dzisiejszej rozprawy 
prokuratoryi państwa, celem wytoczenia do­
chodzeń o zbrodnię oszczerstwa i oszustwa.

Zeznaje świadek p. Kaobei, właściciel han­
dlu papieru przy ul. Fioryańskiej (dawniej 
Angelus), o kradzieży, u siebie nic nie wie, 
bo nie ma dowodów.

„w tym kierun 

przypomina sobie

Po pauzie.
Zeznaje stróż Malik, zajęty w domu w 

Rynku główrym, gdzie mieści się księgarnia 
Gebethnera.

P r a e w .  Ozy zna pan którego z oskar­
żonych ?

S w. Wskazuje na Kobrzyńskiego, jako 
tego, który często tam chodził do któregoś 

lokatorów.
Sw. Biaaion, kierownik firmy Maroldo i 

Stefanowicz. Znał wszystkich oskarżonych, 
bo pracowali w Pałacu Spiskim, gdzie brat 
świadka prowadził roboty.

Pr zew.  Nie przypomina sobie świadek 
czy Łyżwiński nie pytai się świadka, jak 
najłatwiej ogłuszyć człowieka?

Sw. Nie przypomina sobie.
Swierołyński przypomiaa, żs świadek 

miał » ied / odpowiedzieć, Iż 
ku nie pracował*.

Świadek jednak nie 
tego.

Świadek Władysław Niemczyk, monter 
wodociągów, zeznaje zaprzysiężony. Przez 
rok mieszkał u Godulów, wyprowadził się, 
bo ktoś kradł mu pieniądze. Zeby oskarżo 
ny kradł mu kfedy pieniądze, e tern nie wie 
Raz jednak widział, jak Godula odskoczy 
od kuferka świadka.

P r z e w .  Ozy pan był wtedy t rzeźwy?
Sw. Byłem pijany.
Świadek Igaacy Kurdziel, majster kra­

wiecki, zeznaje bez przysięgi. Zaał Krajew 
skiego, bo robił mu ubranie, W dniu napa 
du przyszedł do świadka Krajewski i kazał 
mu zwęzić rękawy u surduta.

Świadek Władysław Stanisław Lange, — 
kierownik firmy Gebethner, zeznaje bez 
przysięgi. Opowiada o stosunkach, panują 
oych w księgarni w czasie, gdy pracował 
G >duij», oraz o kradzieżach książek, jakie 
wtedy zachodziły. Świadek wykazuje książ 
kami, ie  w r. 1912 i 13 aaaczny był niedo 
bór kasowy skutkiem licznych kradzieży.

Telegramy.
(Telegramy „Grosa Narodu" t  dnia 13 marca;.

Z  R ady p a ństw a.
Wiedeń. (T. B.) Na początku dzisiejszego 

losiedzenia Izby Posłów prezydent Sylwester 
zawiadomił, że Dr Szvlha zgłosił złożenie man 
datu. Następnie prezydent poświęcił wspo­
mnienie ofiarom katastrofy lawinowej, po- 
caem zabrał głos minister obrony krajowej 
ł e o r  g i i przede wsi jatklem wyraził podiię 
co wanie imieniem armii za współczucie wy­
rażone przez prezydenta Izby, poczem szcze 
gółowo przedstawił katastrofę.

P. N e m e c  i t o  w. zgłosili interpeiacyę 
do prezydenta minlotrów w sprawie afery 
izvlhy 1 ..chowanie alę policyl państwowej 

Pradze.
Następnie przemawiali w sprawie formal­

ne] pp. D u e r i c n ,  H i r s o b  (czescy agrary- 
usze), isś  p. F r e s l  postawił wniosek o zam­
knięcie posiedzenia. Wniosek odrzucono i po­
siedzenie na godzinę przerwano.

Sytuaoya beuLdztoJna.
Wiedeń. (Tel. wł.) W kotach parlamentar­

nych uważają aytuacyę za beznadaiejną. Ju­
tro oorady Izby będą odroczone, zaś po aeayl 
delegacyjnej obecna aesyf Izby zostanie zam­
knięta.

Z Kota polskiego.
Wiedeń. (Tel. wł.) Koło polskie zbiera się 

dzisiaj na poBledzenie Przedmiotem obrad 
będzie sytuacya parlamentarna — a Koło 
uchwali rezolucję, domagającą się powrotu 
normalnych stosunków w parlamencie.

Udał skumałem.
Ruch budowlany w obrchie Dyrekcyi kolei pań­

stwowych w Krakowie. Wobec zastoju budowla­
nego w naszym kraju interes ogółu zwrócony jest 
w szczególności na budowle rządowe. W tym celu, 
po zasiągmęciu wiadomości w tutejszej Dyrekcyi 
kolejowej, możemy podać dukladnie, jakie budowle 
w bieżącym roku będą w toku.

Na wykończeniu są w roku zeszłym rozpoczęte 
budowle: przebudowanie zupełne budynku stacyj­
nego i rozszerzenie magazynów i ogrzewalni w Ży­
wcu, budowa nowych torów tamże, budowa nowe­
go warsztatu dla naprawy tendrów w Nowym Są­
czu, budowa domu mieszkalnego w Limanowej, 
rozszerzone stac.yi Kamionka, budowa nowej sta- 
eyi wodnej i wieży wodnej w Rzeszowie, budowa 
2 -go piętra budynku koszarowego w Rzeszowie, 
znaczne rozszerzenie stacyi w Słot winie i Kłaju, 
wreszcie budowla nowego magazynu i nowej ła­
downi dla bydła w Sędziszowie. Na ukończeniu 
też jest przełożenie linii kolejowych pod Spytkowi­
cami z powodu budowy spławnego kanału, jak nie­
mniej i podniesienie zna( zne mostu na Lęgu pod 
Zbydniowem.

Rozpoczęte zostały lub w najbliższych dniach 
będą rozpoczęte następujące roboty, przed siębor- 
com już oddane: Znaczne rozszerzenie stacyi w
Podgórzu Płaszowie, budowa nowych torów w Bo

Przesilenie w parlamencie.
Wiedeń. (Tel. wł.) Sytuacya parlamentar 

na w dalszym ciągu jest dsiaiaj niewyjaśnlo 
na. Przed południem Ieba rozpoczęła obrady 
o godzinie 11 przy znacznym udziale po­
słów. Czeal w dalszym ciągu prowadzili cb 
atrukcyę. Poseł Fressl postawił wniosek zam­
knięcia posiedzenia, który jednak o d r z u ­
cono,

O godzinie 12 nastąpiła w obradach prze­
rwa, w czasie której obradował konwent
seniorów.

Prez. S y l y e s t e r  wyjaśnił że celem na­
rad jest utrzymanie dalsze] żywotności par­
lamentu. Pos. S e l t a  postawił wniosek, aby 
czasowo plenarne posiedzenia przerwać i pro 
wadzić rokowania między Czechami a Niem­
cami.

Hr. Stuergkh oświadczył na to, że albo 
Izba będzie obradowała nad prredtożeniam 
wojsko nemi i pożyczkowymi, albo rząd nie 
da dłużej zwlekać. Prezydent podniósł, że 
n i e m a  pośredniej drogi 1 rząd musi stano- 
wozo postępować.

O godzinie 8 popołudniu otwarto na no­
wo posiedzenie Izby. Zaraz po rozpoczęciu 
obrad przyszłe do głośnych awantur i wy­
zwisk między Czeohami, socjalistami i Niem­
cami.

Mandat po Jaworskim.
Wiedeń. (Tel. wł.) Jak się dowiadujemy, 

w kwestyi uzupełniającego w y b o rr po pos. 
Jaworskim nie zapadła jeszcze żadna decy- 
zya. Namiestnictwo nie wyznaczyło jeszcze 
terminu nowego wyboru, gdy a do dzisiaj n ie  
o t r z y m a ł o  z p r e z y d y u m  I z b y  z a ­
w i a d o m i e n i a  o z ł o ż e n i u  m a n d a t u  
prze a pos. Jaworskiego.

Andyenoya.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj był u cesarza 

na audyenoyi min. węgierski bar. Haiai i 
zdał sprawę o aytuacyi finansowej, oraz 
szansach nowej reformy wojskowej.

Zniżenie stopy procentowej.
Budapeszt. (T. B.) Rada generalna Austro- 

węglerskiego banku uchwaliła zniżenie stopy 
piocentowej na 4 p.ocent.

Cesarz o muzułmanach w Bośaii 
i Hercegowinie.

Serajewo. (T. B.) Nowemu ulemie Causzewi- 
czowi effendiemu zgotowała ludność muzuł­
m ańska w chwili pow rotu z Wiednia uroczy­
ste przyjęcie. W odpowiedzi na przyjęcie ule­
ma doniósł o swera posłuchaniu u cesarza, k tó ­
ry  objawił w szczególnie łaskaw ych słowach 
swą miłość do ludności islamskiej w Bośnii i 
Hercegowinie i wyraził radość z p o ro d u  jej 
postępu kulturalnego i społecznego.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł) Gleiaa była dzisiaj oży­

wiona. Renty cieszyły, się znaemym popy­
tem.

Z Dumy
Petersburg. (Pet. Ag. tel. ) W Dumie odbyło 

się wczoraj głosowanie nad in terp e lac ją  w 
sprawie zakazu obchodu rocznicy urodzin Sze­
wczenki. Pierwszą część interpelacyi przjęjęto 
161 głosami lewicy i centrom  przeciw 115 gło­
som. Część ta  dotyczy zakazu wj’danego przez 
m inisterstwo spraw  w ewnętrznjTh zarządom 
miejskim, aby nie obchodzono uroczystości z 
o k az ji rocznicy Szew czenki, oraz zakazu 
wszelkiego rodzaju publicznych zgromadzeń 
z tego powodu. Drugą część dotyczącą zakazu 
nabożeństw  żałobnych odrzucono 154 głosami 
prawicy i centrum  przeciw 115 głosom, przy, 
siedmiu wstrzyma niach się od głosu. Ostate 
cznie ułożony tek st in terpe lacji przyjęto zna­
czną większością.

Włoskie przesilanie gabinetowe.
Rzym. (T B.J Dzienniki tw ierdzą zgodnie, że 

przesilenie gabinetowe będzif długo trwało i 
będzie ciężkie. „G iom ale d ‘ Ita lia11 oświadcza, 
że według zgodnej opinii pierwsze wezwanie 
do utw orzenia gabinetu będzie skierowane do 
S o n n i n a. J a k  sądzą, ofieyalne polecenie 
utworzenia gabm etu nastąpi jutro w piątek.

Z nad granicy meksykańskiej.
Waszyngton. (T. B.) W i l s o n  wysłał celem 

wzmocnienia oddziałów w ojska na granicy me­
ksykańskiej, 9 i 17 pułk piechoty do L a r e- 
d o i do wąwozu E a  g 1 e.

Śniegi.
Wiedeń. (Tel. wł) W Dolnej Austryi i Ty­

rolu spadły daiBiaj wielkie śniegi.

Echa afery Szvihy.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Czeskie Słowo* donosi, 

że na podstawie przedłożonych dowodów wi­
ny, fezYiha został z partyl wykluczony. Zara­
zem domaga bię pismo, aby miodoozesl wy­
jaśnili, czy pobierali na swą prasę zasiłki z 
funduszu dyspozycyjnego.

Wiedeń. (Teijwł.) Zs stronyjczeskich rady­
kałów wniesiona została dzisiaj interpeiacya 
do ministra spraw wewnętrznych, dlaczego 
poiicya posługiwała się Szvlhą.

Wiedeń. (Tel. wł.) Szviha znajduje się o- 
becnie w Dalmacji. Zabawi on tan. kilka 
tygodni i wyjedzie potem dc Ameryki. Od 
stronnictwa otrzymał on pożyerkę kliku ty- 
sięoy kor. na wyłazi.

Wiedeń. (T.B.) List, w którym  Dr S z v i h a 
złożji m andat poselski, jest wystosowany do 

narćL^wodociągi dla wody do picia do obydwócn 'Pie z jd en ta  Izby z datą . T r y e s t  11 marca,
wymienionych stacyi, budowa trzech strażnic na j L'St ten brzmi.
linii Dębica-Rozwadów, budowa kancelaryjnych j „Czcigodny panie piezydencie. Osądzony 
ubikacyi w ogrzewalni w Woli Duchacldej, w Rze , potępiony bcz  ̂ , ysłuchan:.a, opuszczony przez 
szowie i Skawinie, budowa nowych budynków j w âsi}e _ stronnictwo, k tóre co najmniej przed- 
mieszkalnych w Mszanie Dolnej i Zagórzanach, i wcześnie odemme odstąpiło, przez co mnie nie- 
rozszerzenie strażnicy w Sanoku, rozszerzenie ma- j pliwie odebrało możność wystąpienia przed 
gazy nów w Podgórzu Płaszowie, budowa nowjrch Przy się&fyc(ó aby przynajm niej przed tern fo-
torów na przystanku Podgórze Wisła, rozszerzenie 1 r^m Przedsięwziąć próbę rehabibtacyi, widzę
budynków stacyjnych w Starym Sączu i Zbydnio- i S1̂  zmuszonym do złożenia m andatu. Proszę
wóe, uzupełnienie zakładu dla desjnfekcyi w Tar 
nowie, roboty instalacyjne dla elektrycznego o 
świetlania stacyi w Tarnowie, wreszcie roboty zie­
mne i budowa podtorza pod mający się budować 
nowy warsztat dla naprawy wagonów w Tarnowie.

W marcu b. r. będą rozdane przedsiębiorcom na­
stępujące budowle: Budowa nowej strażnicy w
Trzcianie, rozszerzenie magazynów w Tuchowie, 
Iwoniczu, Rymanowie, Bieczu, Krośnie i Kamion­
ce, budowa nowych ładowni dla bydła w Bogo- 
niowicach, Ciężkowcach. Strzyżowie, Frysztaku, 
Ropczycach, Czarnej, Rudniku i Krośnie, budowa 
osobnych oddziałów dla nadanego do transportu 
mięsa v, Strzyżowie, Bie.zu i Tuchowie, budowa 
nowego przystanku osobow-ego w Węgrzcach, roz­
szerzenie budynku stacyjnego w Woli Rzędziń- 
skiej, rozszerzenie poczekalni w Podgórzu Płaszo­
wie i budowa nowych wychodków w Suchej.

W przygotowaniu jest rozpisanie konkursu na 
budowę całego szeregu budynków dla nowego 
warsztatu w Tarnowie.

Z końcem bież. miesiąca rozpoczną się też robo­
ty około kładzenia nowych silnych szyn na prze­
strzeni Kraków-Rzeszów, przyczem znajdzie zaję­
cie kilkuset robotników.

tę rezygnacyę moją przyjąć do wiadomości11.

Sprawy albańskie.
Durazzo. (T. B.) Uroczysty nastrój wmie­

ście trwał onegdaj przez cały dzień. Odby­
wały się pochody przez miasto w asyście 
muzyki i wśród śpiewów pieśni narodowych, 
przyczem parze książęr j zgotowano żywe 
owacye. Wieczorem było miaBto znowu ilu­
minowane i spalono ognie sztuczne.

Dziś kontynuował ksiąte przyjmowanie 
deputaoyj, przyczem wypytywał się o stosun­
ki, panujące w repreientowanych przez te 
deputaoye stron 1 oka* a/ także żywe zainte­
resowanie dla deputacyj albańskich koloni] 
w państwach bałkańskich i Turcji.

Durazzo. (T. B.) Jacht wojenny austryackl 
„Taurna" odpłynął do T h e u d o ,  aby nabrać 
węgli, poczem tu wróci. Książe zwledai na 
pokładzie tego okrętu wszystkie porty Alba­
nii. Podróż ta nastąpi prawdopodobnie w dru­
giej połowie marca.

Przyjechali do Krakowa.
HOTEL FRANCUSKI: Jsdwiga i Konstancya 

Morawskie ze Złotego Potoka, Aleksandra Boska 
z Kobieli (Król. Pol.), Antoni Junuszewbki z Czę­
stochowy, Dr Michał Kórnicki z Żywca, Karol 
Kcrnmeier z Berna (Szw ajcarya), Gustaw Demeler 
z Hiitlsdale (Ameryka), Zofia Fedorowiczowa z 
Klebanówki, Stanisław Lachowski ze Stanisławo­
wa, Bernard Lechner z Berna, Prof. Józef Maza­
nek z Wadowic, Edward Morawski ze Złotego Po­
loka, Józefowie Mannowie z Wiednia, Jan Skot­
nicki z rodziną z Warszawy, Karolowie Turscy z 
Łopuchowy, Marya Taller z Warszawy, Tomaszo­
wie Ujejscy z Chlewisk, Marya Zanderowa z Tra­
wnika (Bośnia), Baron Eustachj Horoch ze Lwowa, 
Edmund Kolb z Wiednia.

Nadesłane.
Jedwab na bluzki,

Boaaty wybór wzorów wysyła opłatnle wraz z cłem 
natychmiast. dostarcza do domu

G. HENNEBERG, nadw. dost. I. C. M. 
Cesarzowej Niemiec, Zurich.

t
Za duszę ś, p.

im kra i :
odprawionem będaie dnia 14 marca 
o godzinie 10-tsj w kościele O. O. 
Zmartwychwstańców, jako w dzie­
siątą Tocznfcę śmierci, nabożeństwo 

żałobne.

Ostrzeżenie.
Wniejszem czujemy Bię w obowiązku 

donieść naszym P. T. konsumentom, że po­
jawiły s!ę w handlu nieudolne naśladownictwa 
naszych wyrobów, przeto uprzejmie prosimy 
o zwrócenie bacznej uwagi przy zakupnie na 
naszą firmę

A. Sobolewski i Ska.
umieszczonej na kaidej etykiecie. 

iMT Prosimy zatem żądać wyrobów 
Pierwszej Galicyjskiej Fabryki Warszawskich 

Cukrów i Marmolady
A. SOBOLEWSKI i Ska.
Kraków-Podgórze. — Telelon 2040,
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Jdzsfa RULE5ZY
sspneciw emenUcM 
w Krakowi* posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników i  piaskow­
ca, granitu 1 natmurc 
Podejmuje tlę wyko­
nania grobów w mlej- 

Mu I na yrewidsy 
Telafos W .

Bona Niemka
■ dobrem) poleceniami poszukuje posady 
przez B im ro  M a ty ld y  S z i e m e r ,  
Kraków, Kochanowskiego 12. 800 3

Dam do 1000 koron
ta wyrobiezie potady leśniczego lub ad- 
Junkta lasowego. Posiadam zupełne wy- 
kształcenie taehowe. Dyskrecya zapewniona. 
Łaskawe zgłoszenia „S. 25". Poste' restante. 
Kraków, gł. poczta za okazaniem kwitn in- 
reratowego. 303 3

W I N A  M S Z A L N E
Rolnicze To warz j itwo w Wipptch (Kraina) 
polecane gorąco przez książęco-biskupi or­
dynat w Lublanie, dla dostawy pod gwar&n- 

cyą naturalnych win mszalnych.
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od stacyi kolejowej Hałdensohaft 
koło Gdrs, po K. 66. do K. 60. za 100 1 
Szczególnie delikatne, sortowane wina jak 
Pinela, Bnrgundzkie białe i czarne, Riesling 

Zelen po K. 65*— do K. 86’—
Niżej C6 litrów nie dostarcza s'ę 

Towarzystwo znajduje się pod najściślejszem 
nadzorem parafialnego urzędn w Wippacb, 
tak, źe jakiekolwiek nadużycie jest wyklu- 
caone. — Przy większych dostawach niższe 

ceny.
Tiw arzjstw o Rolniczi w Wippacb (K ralta)

Wózek
o i resorach, nowy fajetoD, lindan i 
wólek llgarowy tanio do sprzedania, 
Póhrsie Zwleriynlec Nr 109 czwarty 
dom sa pocztą. 303 3

Lustro
duże iardlniery aa kwiaty 1 garnitur mebli 
z stołem czarnym, biurka większe i mniejsze, 
szafy, amerykańska szafa na akta z 10-ma 
szufladami, umywalnie z lustrami, nocne 
asafki różne, maszyna ręczna, 1 wiele in­
nych mebli używanych dobrych, obrazy olej­
ne, t  powodu zwinięcia handlu zupełnie b
tanio. Kraków ul. Gołębia 1. 
4.1 chrześcijański.

10  sklep, h&n- 
298 10

Kamienica iii p.
przy uL Florysńakiej, do sprzedania: Pośre­
dnictwo wykluczone. — Zgłoszenia pod 
„Rentowna1* 138 poste-restante Kraków 
za okaianiem kwitu Inseratowego. 288 3

Konc. Przedsiębiorstwo 
budowy

podejmuje się budowy kościołów cerkwi 
wykonuje plany 1 kosztorysy pod.jmuje się 
osuszenia mieszkań, usunięcia grzyba. Po­
leca się P. T. Duchowieństwu i P. T, Oby­
watelom.

Jan Grabowski i Ska
K raków , ul. K e łf ta js  Ł. I©.

Polecamy gorą j  

co wszystkim, 
którzy mają za­
miar jechać do 
AMERYKI lub 
KANADY, aby 
udali się z peł- 
nem zaufaniem 
tylko wprost do

BIURA 
P O D R Ó Ż Y

Z O F I I
1'lESliDECKIEi

W 0S I 1R C I1I1
które nie ma 
żadnych agen- 

j* tów, ani naga­
niaczy.

Masło deserowe
najprzedniejszej jakości starcza w prreaył 

fcsrh poestowych i kol-jowych

GALICYJSKI 
ZWIĄZEK MLECZARSKI

we Lwowie ul. Mickiewicza 26.
Sprzedał huricwna 1 drobna: 

dla Lwowa: nl. Miekiewleta 26, 
dia Krakowa: piso Szczepański 8, 
dis Rzeszowa: ol. Trzeciego Maja.

BACZNOŚĆ NA ZNAK OCHRONNY 1

Do wynajęcia
na mieszkanie lub na lokal
od I-go lipot 8 pokoi z kuchnią, łazienką, 
elektryczuem oświetleniem, ogrodem, na 
part. ul. Krupnicza Nr 17. wejście od ulicy 
Szujskiego Nr. 1 — oglądać można między 
godz. 11—5 popołudnia. 212 1

Powozy półkryte, wo­
lanty, landa, i wózki
na resorach mało używane są tanio do 
sprzedania, również poleca rozmaite uprzę­
że nowe i używane I wszelkie wyroby 
wten zakres wchodzące. Zakład rymarski 
Piotra Parafińskiego Kraków, Długa 1. 36. 

311 6

Skała nad Zbruczem Chleb d la  swoich.
W „domu polskim" w Skale jest zaraz 

względnie od 1 go maja 191.4 do najęcia — 
ua czas krótszy lub dłuższy, n-wet kilku­
letni, stosownie do umowy — l o k a l  skła­
dający się z 5 ubikacyj, a mianowicie ze 
s k l e p u  (na rogu), 2 p o k o i  przytykają­
cych do sklepu i nadająoych się n a  l o k a l  
r e s t a u r a c y j n y ,  wreszcie z połączonych 
p o k o j u  i k u c h n i  mogących służyć jako 
pomieszkanie dla wynajmującego sklep. Pi­
wnice są obszerne i suche. C z y n s z  za ten 
lokal położony w centrum minsta u zbiegu 
dwóch ulic jest umiarkowany. W domu pol­
skim mieści się stila teatralne, lokal towa­
rzystwa kasynowego, Czytelnia polska T. 
S. L. i mieszkania prywatne. Naprzeciw 
znajduje się urząd gminny i koszary straży 
skarbowej. Sklep korzenny polski połączo­
ny z restauracyą (garkuchnią) ma widoki 
powodzenia, gdyż w mieście niema żadnego 
polskiego skl»pu ani handlu, a jest tylko 
jeden sklep ruski. — Bliższych informaoyi 
udzieli na miejscu w Skale — względnie 
piżam ie prezes „Domu polskiego*.

Ins. August Tustachiemics 
prezes.

Potrzeba GMopcóro
d o  e x p e d y c y i  „ G ł o s u  d a  r o d  u u

wiadomość w expedycyi.

Wielbiuvybór różnych resztek 6—hm dl.
z powodu zatrzymania exportu na Bałwanie do sprzedani* poniżej cen 
fabrycznych 30 m. pięknie sortowanych resztek K. 15—, 6—12 m.

długich resztek  pierwszej Jakości 30 m K. 1 7 —.
Resztki w tej cenie składają etę s koszul i bluzek zefirowych, koszul 
flanelowych 1 oxford»kich, po.sewek m .teryi (drel) na fartu.ski i nbra
nia domowe, tkanin rumbursklch na bielizną i pościel. Czyste płócien­
ne ręczniki. Modne materye i satyny nastro je spacerowe, piękne I de­

likatne wzory i resztki najnowszego barchanu wysyła za zaliczką 
Tkalnia wyrobów lnianych bawełnianych i adamaszkowych: 

Karol Kohn, Nachod Czechy.

Diogie czasy!
W drogich czasach jest ważną 
rzeczą przypomnieć sobie, ie  
przyrządzone potrawy mączce 
z Dr. Oetkera proszkiem do 
p'eozywa w cenie 12  b. przed­
stawiają ważną ozęść ludzkiego 
pożywienia a przytem są sto­
sunkowo tanie. Należy sl% ory- 
entować za pomocą Dr. Oetkera 
ks’ążek receptowych, ktre mo­
żna nabyć za darmo w każdym 
sklepie spożywczym, gdzie są 
sprzodan&ue proszę napisać 
kartkę korespondencyjną do

Dr. A. OETKERA 
w Baden-W iedeń.

Należy nważaó na to, hy o
trzymać prawdziwe wyroby Dr.

Oetkera.

C. k. Dyrskcya kolai państwowych w Krakewia.

W yciąg z rozkładu jazdy
ważnego od 1 października 1913.

1000 L.łgp Y1013

Odjazd z Kranowa. Przyjazd do Krakowa.
M 0 w nocy, p. oaob. Nr. U  do Podwoto- 

esyak Połączenia: do Nowego 8ąi»a, Kry­
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam­
bora, Btryja, Brodów. Potutor, Hnalatyn. 
bopyczyalec, Grzymałowa.

11*50 w nocy, p. poap. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia; do Opawy, Pragi, Rarlabado. 
Wrocławia i Berlina.

B'1B w aocy, p. poap. Nr. 1 do Ozendowtec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega
Betsca, Sokala, Sambora, Chyro w a, Stryja, 
Hualatyna, Ttzkan, Jasa, Bukaresztn.

B*W w nocy, f .  poap. Nr. 10 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro­
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu 
Pragi.

ś*S0 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgorze-Płaazow. Połączenia: do Wado­
wic przez Spytkowice.

5-20 rano, p. oaob. Nr, 30 do Wiednia. Po- 
tąoaenia: do Wrocławia i Berlina prze*
Trzebinię.

3-40 rano, p. poap. Nr. 3 do Podwołoezyak, 
Stanisławowa, ickan. Połączenia; do Szozu- 
ełaa, Nowego Bącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jaała, Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

8.25 rano p, posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
secnia: do Wrocławia i Berlina przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi.

-10 m w , p. oaob, Nr. 16 do Podwołoczyzk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzeaia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy.
10 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki.
35 rano p. oaob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
i Mogiły.

3*30 rano p. p. osob. Nr. 41 do Nowego Za­
górza, Sambora, Sryja przez Podgórze- 
płaszów. Połączenia: do W adowic i Bielska 

przez Kalwaryę, do Zjwoa, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic Borysławia, Tustano­
wić, Stanisławowa, ,Tarnopola.

9*30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gil' 
wis, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna, 
Warszawy,
0*45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwoloczysk 
i Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
Orłowa, Taincbricga, Jasła, Dynowa, 
Sckala, Cbyrowa, Sambora, Stanisławowa, 
Potatoń, Kopysaynieo, Zbaraża.
115 po poł p. osob. Nr. 33 do 8uchej, Ośwtę 
olmla przez Podgórae-Płaczów, Połączenia 

iadewic ■*■'--*Ldlbi 1 Bielska ptzez Kaiwaryę.

1-30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki.
1*42 po poi., p. osob. Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa I Mogiły.
1‘67 po poi., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2*35 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po­

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2*61 po pot, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po­
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Cbyrowa. 
Sambora, Stryja.

3*00 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła, No­
wego Sącza.

3*25 po poŁ, p. osob. Nr. 49 do Suchy, Zako­
panego, Nowego Sącza, Stróż.

6*40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła.

600 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęoimia.
6*46 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

8 54 wieczór, p. miecz., Nr. 61\ do Tarnowa.
7*4t wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki.
7*56 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za- 

góiaa, Cbyrowa, Sambora, przez Podg ' 
Plaeców. Połączenia: do Oświęcimia, 
dowie przeć Kalwaryę, Żywca, Gorlic, MesC- 
Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8'00 wieczór, p. osob. Nr. 8215 do Kocmyrzowa.
8*43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu­

karesztu, Konstancyl, Połączenia: do Cby­
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

SKC wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- 
ezyck. Połączenia: do Wieliczki, Cbyrowa, 
Sambora, Ł ryja, Jawci iwa, Rawy Ruskiej, 
Podbajec, Sianek, Brodów, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyesyniec, Grzymałowa, Ki­
jowa, Odessy.

10*16 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu1 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu.

U.*86 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
iU*b6 wieczór, p, osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianej Sambora, Stojanowa.

*.55 w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Stróż 
Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Bory­
sławia: Stryis, Stanisławowa

Wa-

12*40 w nocy, p. posp. Nr.
Połączenia: od Bukaresztu Jass, Iokanu
Delatyna, Husiatyna Jaworowa, Stojano­
wa, 8tryja, Sambom Chyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomnńca, Opawy, Cie­
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

3*30 w nocy p. osob. Nr 12 z Podwołoczysk 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutori 

Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4*62 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwewa. Połą­
czenia: od Stojanowa, Podhajro, Chyrowa, 
Sambora, 8tryja. Orłowa, Nowego Sącza.

5*30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5*55 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó­

rza przez Sucbę. Połączenia: z Gorlic, Or­
łowa, Zakopanego.

6*00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Polą- 
nia: ■ Berlina i Wrocławia przez Bogamin.

6*32 rano, p. posp. Nr. 2 z ickan. Połącze­
nia: z Konstantynopola przez Konstaacyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podba­
jec, Nowego Zagórza, Chyrowa.

7*20 rano, p- osob. Nr. 15 z Oświęcimia, 
otob. Nr. 412 

„ Nr.

S z Ozerniowieol 1*05 p. poł., p. osob. Nr. 44 ■ wowfjc Et
t—.  >->-----  "-tWifluU Zakopanego, Zwardoń!*

Żywca Wadowic 1 Bielska prie* Kain  
ryę.

2*20 po poi.. Nr. 6 p. pocp^ie Lwowf. Poii 
czenla: od Jaworowa, Rawy ruskisj, gt' 
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja. 

2*45 po poł. p. posp. Nr. 5 s Wiednia. P< 
łączenia: a Karlsbadu. Pragi, Ołomcń- 
Opawy.

3*35 po poł. p. osob. Nr.
4 45 p. poŁ, p. osob. Nr.

Skawiny. Połączenia z 
Spytkowice.

4*52 po poł. p. osob Nr,
(Lundenburga).

5*50 po poł. Nr. 116 z Taincws, Połaci < 
nia Nowego Sącza, Stróż, Ja.la, Szczucin 

6*14 wieczorem p< miesz. Ni. 464 z Wieiicil I 
6*25 wieczór, p. osob. Nr. 16 z PodwcLczjii 

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodó*, Ja 
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, San 
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Jt 
sła, Szczucina.

7*20 rano, p. 
7-SŁ „ „

i Mogiły. 
7*55 rano, p.

WieliozkL 
Kocmyrzowa

osob Nr. z Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaczów. Połączenia: ■ Żywca, 
Snchy, z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt­
kowice.

8*15 rano, p. osob. Nr. 118 z Tarnowa. Po 
łączenia: ■ NowegoSącza, Jasła, Stróż.

8*44 rano, p. osob. Nr. 18 z Podwoloczysk. Po­
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymało wa, Iwa- 
nia Pustego, Hnsiatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
Brodów, lokan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
Podbajec, Hanek, Ohyrowa, Nowego Sącza.

41 z Granicy. Polą-9*05 rano, p. osob. Nr.
cienia z Warszawy. 

9*35 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą 
czenla: z Ołomuńca. Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Weełarwia, Berlina, Gliwic, War­
szawy.

11*20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki.
11*55 rano, p. osob. £r. 39 z Wiednia.
12*68 rano, p. osb. oNr. 6214 z Kocmyrzowa 

1 Mogiły
1*10 p. poł., p. osob. Nr. 114 co niedzielę, 

czwartki I święta z Tarnowa. Połączenia: 
z Ntwego Sącza, Szezncioa.

i‘24 p. pot, p. osob. Nr. *4 ze Lwowa. Połą­
czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So­

kal*,  Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
zia. Nowego Sącza. Stróż, Jasia, Szczucina

414
26
Wadowic

z Wielkn 
z OświęcimIt 

pm;
27 i  BrzecUv;

6*63 wiecz., p. ozob. Nr. 42 od Stryja, 8au» 
bora, Nowego Zagórza przez Suthą Pt 
łączenia: z Ławocznego, Borysławia, Tuits 
nowie, Gorlic, Orłowa, Bielska I W ado! 
przez Kalwary®- 

7*10 wieczór, p osob. Nr. 6216 z Koomyncr i 
Jasła.

8*10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Fołącztnii i 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielsza.

9*10 wieoi. p. osob. Nr. 34 z Ośwlęclwls 
Połączenia z Sierszy wodnej.

9*24 wieczór, p. poap. Nr. 4 J z Podwoiofijłl 
Połączenia:ad Kijowa, Odeisy, Grzymaii
wa, Husiatyna, Czortkowa, Kopy ci i
niec. Brodów, Ickan Rawy .ruskie, 
Podhajeo, Sianek, Stryja, Ssnbcu  
Sokala, Tynowa, Jaała, Rozwadowa, Ci 
Iowa, Kryniey, Nowego Sącis, Gorli 
8tr< , Szczucina.

9*45 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wieć*l» 
Połączenia: s Pragi, Ołomuńca, Opa* 3

10*24 wieczór, p, osob. Nr. 24 z Rzeszo** 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, O rłt«! 
Krynicy, Nowego Sącza, Stróż, Now< f 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki.

11*06 wieczór, p. oaob. Nr. 4ć z Nowegt Są 
era przez Sucbę, Połączenia: od 
Zakopanego, Zwardonia, »7w i ,< " ie lili 
i Wadowic przez Kalwaryę*

11*38 w nocy, p. posp* *©• * * 
Połączenia: z Karl*bsd«i P-aji, Opawy, 
Wrocławia 1 Berlina. P»«* Triei łolę, Mc 
ekwy Płtercborf*>

URZĄDZONA W EDŁUG NAJNOW Z/CH W YM AG AŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

J Ó Z E F A  B i A L I K A
W KRAKOWIE, UL. FLGRYANSKA 59 FILIA: UL. SZPITALNA 10
POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 

NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU.
P R Z E S Y Ł K I  O D W R O T N Ą  P O C Z T Ą  Z A  P O B R A N I E M

Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu
Najlepsze nasiona I

Goppodarcae, leśne, waraywns, kwiatowe i  gwarancyą csystości I siły kieł­
kowania.

Drzewka owocowe i ozdobne
Krzewy, Kóźe plenna i krzaczaste, oraz wszelkie artykuły wchod*ące w
aakrea ogrodnictwa 1 rolnictwa. — Towar doborowy. — Ceny niskie. _

— Cennik i spseyalne oferty wysyłam opłatnie. — _

S. FREEGE, KraftóiD.

lliun  Dli um \ KOŚCIELNEJ
Fr. iopaczyńslcj i Ska

araków, ulica Bracka I. 2. —  poleca
a r ty s ty cz n e  K ielichy, M onstrancye , Ż y ran d o le , L ich ta rze , O rn a ty , 
K apy , e t t .  W yk o n u je  z ło cen ia  ogniow e zu ży ty ch  n aczy ń  kośc. 

Najstarsza tlrma dla sztnki kościelnej. ::

* A M I L  B A U M
w Tarnowie

C e n tra ln y  s k ł a d  p a p ie ru  
l d r u k a r n i a  ó l a  m i n u t ę

poleca
wszelkie przybory piśmienne rysun­
kowe, szkolne, artykuły dewocyjne 
ramy i obrazy świętych. — 1000 

kopert z firmą 5 kor.

B*%Acnro

w Zakopanem
„Bazar Zakopiański"
najstarsza firma chrześcijańska 

w Zakopanem
poleca

przybory do szycia, pisania, toale­
towe pamiątki, ciupagi i rzeźby za­
kopiańskie skupowane od górali

cpnwalost

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych |
pod ttrmą

R. Rzqcb I Chmurskl
w Krakowie, iw. Gertrudy I. 4.

wyrabia pod kontrolą komUyl Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone |
przez toż Towarzyftwc

Wody mineralne sztnezne
odpowiadające saładem chemicznym wodom:

Bilińskiej, Slesshfiblertklaj, Saltersklej, Vlchy, Hamburg, Klsslngen,
tadziez cpecyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, orasl 
inne wody mineralne z przepisu proL Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte-l 

kach 1 aregaeryaoh. — Gennlkl na iądanie darmo

MYŚL ROBOTNICZA
Organ Polskiego Zjednoczenia Zawodowego 
Chrzęść. Robotników z siedzibą w Krakowie

WYCHODZI CO DWA TYGODNIE 
Prenumerata wynosi rocznie kor. 5

» Myśl Robotnicza"
botaicBem, zawodowem, redagowauem w duchu chrześci­
jański®. — Informuje dokładnie o ruchu robotałegem 

i życiu w stowarzyszeniach robotniczych — i i

„Myśl Robotnicza"
cznikiem praktycznym dla chcących, pracować w stowa- 

===== r rzyszenlach robotniczych

1 ^ 1  A  K I T A "  pensyonat Józefy Rogoszowel
I L J L U n i  I  M  Kraków, ul. Piotra Michałowskiego L. 14 |, piętro

l i ^  ( c s a w n i e l  u l -  G r a n i c z n a  L .  1 4 )

poleca pokoje z całem utrzyma­

niem dla przejezdnych. Przyjmuje 
Stołounlkóttf I wydaje na żąda­

nie obiady do d o m tn
Nakładem wydawnictwa„Głosu.Narodu' Sp. z ogr. odpow. Redaktor odpowiedzialny Jan Matyasik. — Drukarnia .Głosu Narodu*, w Krakowie pod zarządem J. a  Dobrzańskiego.


